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Sprawa fortyfikowania Krakowa nie 
jest lokalną, ale stoi ona w ścisłym 
związku z całą polityką austrjacką, 
a mianowicie pod względem przy- 
szłych możliwych starć z Rossją i 
sposobu prowadzenia możliwćj woj- 
ny. Okoliczność ta podnosi niezmier- 


nie znaczenie tćj sprawy. 


Wykazaliśmy, że wbrew trzechle- 
tnićj już praktyce delegacja obecna 


wotowała za fortyfikowaniem Krako- 
wa — wbrew wszelkim interesom 
kraju i Austrji wykazanym dowodnie 
-w kilkakrotnie podawanych memo- 
rjałach. Zapytaliśmy się o powód 
tego postąpienia, narażającego naj- 
większe i najświętsze-nasze interesa, 
o powody i znaczenie tój tajemnicy 
i sprzeczności, tak niefortunnie przez 
p. Klaczkę ilustrowanej. 

Pośrednią odpowiedź daje nam 
Czas. 
| Wiadomo, że- forty krakowskie 
obliczone były li dla wojny: odpor- 
néj — to jest wojny przenoszącćj 
teatr wojny do Galicji, w celu, żeby 
w razie niepowodzenia przez ofiaro- 
wanie Galicji ocalić resztę. System 
ten obliczony z góry na klęskę, jest 
oczywiście najzgubniejszym i dla nas 
i dla Austrji, z którejby żadna reszta 
po klęsce pozostać nie mogła, 

Słusznie mówi Czas. 

„Na wypadek wojny obronnćj, 
której ewentualność była nam wstrę- 
tną nietylko z powodów strategicz- 
nych, ufortyfikowanie Krakowa prze- 
znaczało miasto na straszny los, ja- 
kiego doznał Strassburg w roku prze- 

ziym“ 


Dodamy do tego, że mniejsza o 
sam Kraków, mniejsza i o całą Ga- 
licją — ale ważniejszą rzeczą jest 
„dawanie z góry za przegranę*. . 
W dalszym ciągu usiłuje Czas, nie 
wiemy czy usprawiedliwić (bo to tru- 
dno), ale jakoś przecie umotywować 
zapomnienie się delegacji i pisze: 
„Albo wypadało znieść zupełnie istnie- 
jące warownie i zburzyć dotychczasowe 
roboty, albo cały plan zmienić — tak 
się przedstawiła kwestja. Wobec niemo- 
Żności przeprowadzenia pierwszej alter- 
natywy, na którąby nie zgodziły się ni- 
gdy obie delegacje, ani ministerstwo, pod- 
| t> drugą, to jest zmianę planu obwaro- 
wania. Ministerjum odstąpiło od myśli 
| zamienienia Krakowa w twierdzę zam- 
jkniętą, a zgodnie z nowymi postępami 
„ztuki wojennćj, powzięło zamiar otocze- 
nia Krakowa fortami, daleko od miasta 


Wy GŁ, : 


Z Karolowych Warów. 


Często bardzo niektóre wagony pocią- 
gów kolejowych czeskich w lecie wyglą- 
dają zupełnie na ruchome szpitale, bo też 

| setki chorych spieszą z wszystkich krań- 
| ców świata, do tych cudownych i niepo- 
| równanych źródeł, w jakie obfitują Cze- 
chy. Zbyt bladzi i zbyt czerwoni, za chu- 
dzi i za tłaści, żółci, zieleni, niebiescy, 
opaśli, kulawi, ułomni PY, wszyscy 
zbiegają się tutaj, bądźby nabrać kolorów, 
albo zblednąć, schudnąć lub utyć, słowem 
pozyskać to fuste milieus, „które jest tak 
zdrowiem fizycznóm jak i moralnćm, a 
zwykle i podstawą zdrowia społecznego. 
Juste milieux, a jak o to trudno zawsze 
i wszędzie, i pozyskać trudno i trudniej 
utrzymać, tak pojedyńczemu człowiekowi, 
(_ jak i narodowi. toi 
Natura ludzka zda się najmnićj być 
| skłonną ku temu, co jéj zapewnia rozwój 
| zdrowy i normalny, woli ostateczności, & 
skarcona w wybrykach, rzadko na długo 
| otrafi w karbach się utrzymać. Gdyby 
| udzie umieli więcćj panować nad sobą, 
gdyby... ba! gdyby nie to niejedne gdy- 
by, o ileby było mniej chorych na świe- 
cie... ba! lecz ileby wtedy straciły na 
tém Czechy ! 

Bo dziś w budżecie ich dochodów prze- 
ważną stanowi rubrykę, cyfra cierpień i 
słabości ludzkich, oni jakby wieley apte- 
arze świata całego, mają u siebie leki, 

| Po które przyjeżdżają ludzie, dając w za- 

mian franki i talary, ruble i szylingi, zo- 

_ stawiają „podły kruszec* (mówiące 

dawnićj używanym romantycznem stylem), 

za rzecz jedynie cenniejszą od podłego 
ruszczu... to jest za zdrowie. ja 

___ Dziwnie bo też uposażony to kraj; na 


za 


* Dziennik KRAJ wychodzi eodzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


rocznie kwartalnie ` miesiecznie 
WoKrakowie. „.:-.14... 20słn": —'.6 złp. rdze 13 
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Szwajeurji........ 80 frank. — 20 frank, 1 franków. 
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<Ajencje przyjnaujące osioszeni 


Jeszcze o ostatnićj tajemnicy 


1> 


nosi: 


wymicwionëe ajeneje, 


wysuniętymi, w celu utworzenia zeń e- 
wentualnie obozu oszańcowanego. 

„Plan ten zmniejsza niebezpieczeństwo 
grożące miastu na wypadek wojny, a u- 
walnia je od ciasnego pasu okalającego 
je dzisiaj i niema już żadnćj przyczyny, 
aby tenże przeszkadzał swobodnemu roz- 
szerzaniu się przedmieść; pozwala jednak 
zużytkować stojące już obronne forty, 
które pochłonęły miljony w celu wzmo- 
enienia jednego pów na rozległej i o- 
twartej linji, jaką przedstawia granica 
galicyjska. 

„Delegacja galicyjska nie mogąc uzy- 
skać zniesienia istniejących fortyfikacji, 
przyjęła, jak sią zdaje, ten plan w mnie- 
maniu, że tym sposobem pogodzi wzglę- 
dy strategiczne i finansowe państwa z ce- 
lem uwolnienia miasta od losu fortecy.“ 

Czyż te słowa mogą delegację o- 
bronić? bynajmnićj. Trudno bowiem 
znaleść punkta obrony tam, gdzie 
sprawa z góry jest złą. 

Albowiem: 

1) Okoliczność, że zaślepienie sfer 
rządowych czyniło niemożliwóm (o 
czóm wątpimy — skoro w zeszłych 
latach wykreślono z budżetu sumy 
na fortyfikacje Krakowa) zaniecha- 
nie całego pianu — bynajmnićj nie 
uwalnia delegacji od obrony sprawy 
słusznćj i obstawania przy swojóm. 
Odstępować od swego zdania wbrew 
wyraźnym interesom i polskim i au- 
strjackim, jest to serwilizm krańcowy. 

2) Motywa o zmianie planów, o 
budowie odległych fortów, o znie- 
sieniu kajdan krępujących miasto nie 
mają żadnego znaczenia. Albowiem: 

a). Nie idzie tu o samo miasto, ale 
o całą Galicję i o eałą Polskę. 

b) Miasto wcale nie doznałoby ża- 
dnćj ulgi, ale tylko w razie wojny 
narażonómby było na tem dłuższe i 
okropniejsze klęski“ oblężenia i zni- 
szczenia. 

e) Budowa fortów odległych wy- 
magałaby najmniej 10 miljonów, nie 
400,000, które mają widocznie słu- 
Żyć tylko na utrzymanie dzisiejszych 
fortów. Zresztą choćby wykończono 
rozległy obóz oszańcowany, byłaby 
to tóm zgubniejsza ponęta do skło- 
nienia jeneralicji austrjackićj do woj- 
ny odpornćj, zgubnój tak pod mili- 
tarycznym jak i pod politycznym 
względem. : 

Delegacja galicyjska powinna była 
zatem domagać się jedynie zburzenia 
i sprzedania już wystawionych- le- 
pianek (bo fortami tych zabawek 
nazywać nie można), choćby miała 
sama jedna za tóm głosować. Postą- 
pienie przeciwne, niczćm niepoparte, 
a zakryte tajemnicą okazuje tylko, 


przestrzeni kilkunastu mil, tyle sławnych 
i rozmaitych źródeł, a pomiędzy niemi 
także jest Karlsbad, jedyne w swoim ro- 
dzaju na kuli ziemskićj. A nieskąpo też 
mają i pięknćj natury, i położenie korzy- 
stne, na wielkim gościńcu świata, a do 
tych źródeł i do tego co dała natura, do 
ali z swćj strony niemało pracy i sta- 
rań, chociaż dla bezstronności dodać trze- 
ba, że gustu bardzo mało. W przepych 
i zbytki się nie bawią, oszczędniejsi czy 
skromniejsi od Francuzów i Nadreńczy- 
ków, nie bawią się w sztuczne ogrody, 
olbrzymie parki, budowle kolosalne i urzą- 
dzenia królewskie; wszystko u nich jest 
na najmniejszą skalę, wygodne lecz skro- 
mne, ma w sobie coś sielsko-biirgerskie- 
o... coś przypominającego poezję Hans- 
Sachsa, eoś co określić trudno, ka co 
Jest wielce charakterystycznóm. 
Karlsbad, Marienbad, Teplitz, Franzens- 
ad, to nie Vichy, Plombiereś, Bad-Baden, 
Wiesbaden, Spaa lub Ems. Tam przepych 
bogacza, tam rywalizacja zbytku, tam speł- 
nienie wszystkiego, co komfort wynalazł, 
a pieniądz urzeczywistnić może; tu mie- 
szczański skromny dostatek, nad pięknćm 
góruje oszczędność, pierwój dla kieszeni, 
a potem dla oka, mnićj świetności, a wię- 
céj korzyści, więcćj użyteczności, a mnićj 
fantazji. QE 
U wód nadreńskich, u wód we Francji 
fontanny i marmury, egzotyczne kwiaty 
i parki olbrzymie, 1 wille czarowne, pełne 
przepychu i gasni tu rzadko gdzie spotka 
podobny wy ryk, wszystko est mierne, 
obrachowane i obliczone skrupulatnie, 
utile cum dulci, na kaira łc Mfr 
badzie na przykład, przy samy : 
spacerze ka ost-hof, 6 kroków od ścież- 
ki, rośnie pożyteczny owies i równie po- 
żyteczne ziemniaki... horor; nad Renem 
stałyby tam Diany i Wenus, i grałoby 


że delegacja w tćj mierze krajówi 
żle się zasłużyła. 


Wiadomości polityczńe 
i korespondencje. 


Wiedeń 22 lipca. 

o. Większa część dzienników zajmuje 
się nominacją namiestnika Galicji. Głó- 
wnym powodem tego zajęcia jest „nie- 
zwykłość* wydarzenia, żeby w Austrji 
kogokolwiek po raz trzeci powołano 
do zajęcia posady, dwa razy już zajmo- 
wanćj. > 

Presse upatruje przyczynę téj nominacji 
w braku ludzi politycznych. Jest w tém 
część prawdy; olbrzymów intelektualnych 
wogóle, a politycznych wszczególności 
Austrja nie wyradza już oddawna, ale 
praktyka nam pokazuje, że od r. 1848 
dużo się zmieniło ministrów 1 zawsze no- 
wych racja wynaleść kandydatów na 
rozmaite posady centralnego rządu. ` Ten 
wypadek jest nowém wydarzeniem i po- 
liczyć go potrzeba do „specjalności“ ga- 
licyjskich. 

Co do najwyższych szczeblów biuro- 
kracji, to jest co do posad ministrów, 
wyzwolono się od teorji, że tylko były 
urzędnik dawnéj szkoły, który prakty- 
kował za czasów absolutyzmu, może zo- 
stać ministrem w Przedlitawji (bo 
w Węgrzech ta teorja nie ma znaczenia). 

Co się zaś tyczy posad wysokich na 
prowincji, jeszcze dawna tradycja prze- 
waża u góry, że namiestnik powinien 
znać przedewszystkiem mechanizm biu- 
rokratyczny i zastósowywać się do roz- 
kazów centralnego rządu. 

Prawdopodobnie i w tym razie wzgląd 
na rutynę i karjerę biurokratyczną spo- 
wodował nominację p. Gołuchowskiego. 

Ze zaś teraz, przed kadencją sejmową, 
obsadzenie posady namiestniczćj nastą- 
piło, zapisać należy na rachunek przed- 
stawień delegacji galicyjskićj, która rze? 
tę uważała za nagłącą 1 niezależną od 
postulatów politycznych sejmu z r. 1868, 
Czy rachunek był dokładny, lub mylny, 
okażą następne wypadki; bo jeźli uprze- 
dnie dwie nominacje dowiodą czynem, 
Że na tój drodze kraj dójdzie prędzćj do 
zrealizowania swych „postulatów“, wtedy 
igl sięga można będzie powiedzieć, że nie 
było szkodliwego dla sprawy samorzą- 
dnćj Galicji prejudykatu. 

Dopóki zaś plastycznego nie będzie 
dowodu, to przedmiotowe zestawienie fak- 
tów znanych, jakoto faktu nie wniesie- 
nia rezolucji sejmowćj do izby, przyjęcia 
administracyjnych koncesji, to jest przed- 
łożenia p. Hohenwarta, obrony tego przed- 
łożenia w.wydziale przez p. Grocholskie- 
go, stanowiska p. Gołuchowskiego do re- 
zolucji] zajętego w sejmie ete. każe się 
obawiać, czyli „uósobioneś w tych nomi- 
nacjach koncesje nie staną się zaporą i 
przeciw-wpływem przeciw emanacji po- 
litycznćj sejmu z r. 1868. Pewności wpraw- 
dzie niema, czyli dobije się Galicja „au- 
tonomji* szerokićj i prawidłowo ubezpie- 
czonćj teraz t.j. w przyszłćj kadencji, 


kilka fontann. Jeżeli już przyjdzie coś 
dokonać w tym rodzaju, to jednak znać 
zaraz jak kieszeń boli, znać wstręt nie- 
kłamańy do wydatku, bo to dochodu nie 
da i kródka decyduje stanowczo, to tćż 
w tym roku ubrano galerje Sprudla i Muhl- 
brunu wiszącemi wazonami pełnemi kwia- 
tów, lecz wazony z drzewa i wiszące na 
skromnym drucie. We Francji nie obe- 
szłoby się bez alabastru, bronzów.., lub 
czego wykwintniejszego jeszcze. . 

Wprawdzie Karlsbad zerwał się był raz 
przed kilku laty i postawił u siebie tak 
zwany kursalon, cos ładniejszego od ko- 
szar, a przypominającego styl kolejowy 
XIX wieku, budynek o tyle brzydki, o 
ile wielki, a o tyle ciężki, ile nieprakty- 
czny... lecz po takićm zbytkownóm wy- 
sileniu prędko ustał w zapale, a każdy 
porządny mieszczanin karlsbadzki, mó- 
wiąc o tym hausmańskim pomyśle, 
narzeka z goryczą i żalem... Das hat so 
viel Geld gekostet... und rentirt sich nicht... 

Może w tém wszystkićm, w téj całćj 
oszezędności, jest niemało pewności sie- 
bie; wody czeskie mają swoją wartość... 
i jak prawdziwa piękność, prawdziwa 
cnota, prawdziwy rozum... nie dbają 0 
pozory, o blask zewnętrzny i szych uda 
ny. Niech się nadreńskie zakłady stroją, 
niech zbytkują.. Sprudla im braknie 
zawsze, który tysiącom ludzi daje ulgę i 
zdrowie. Nad: Renem bale i ruleta, i par- 
ki, i spacery, i kuchnia wyborna, i wina 
najlepsze — tam wszystko to potrzebne, 
aby przyciągnąć tłumy i zatrzymać — 
tu się bez tego obejdzie, tłum i tak z 
wiosną przybędzie... 

Jedna dziś tylko ważna zaszła już zmia- 
na, to otwarcie nowych linji kolejowych, 


już znikają tradycyjne landkuczery i o- 


mnibusy, i fjakry.,. i najnieznośniejsze z 
tych wszystkich austrjackie poczty... Sieć 


M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wre Iwowie: ksieg. 
skiego— wo Wiedniu : Hansenstein & Vogler, Heuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. 
Zürichu i St, Galien: Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — 
u Haasensteina & Voglora. — we Paryżu : Księgarnia Wiadysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


ale jest przynajmnićj racjonalna nadzieja, 
że przeprowa 

którzy nie myślą poprzestawać na „sur- 
rogacie* samorządu, sprowadzi w dal |dyskusja odzyska znów swoje prawa. — 


széj konsekwencji unormowanie|W końcu słiszną jest także rzeczą z|tania w izbie „gmin, doznało silnych na- 
prawno-politycznego stosunku Galicji do|wszelkićm uznaniem wspomnieć o wstrze- | paści ze strony konserwatystów, a izba 
państwa. mięźliwości przewódzeów czeskich wobec |lordów, jak słyszałem od osób dobrze 


O ugodzie z Czechami tyle jest pewne- 
o, że sonduje ustawicznie jedna partja 

ugą, przynajmnićj czescy przywódcy 
kraj i koronę jako mandantów, a repre- 
zentantów kraju i przybranych doradców 
korony jako „pełnomocników“ uważają 
do traktowania spornćj kwestji ooh 

Słyszałem, że nawet na punkta prze 
ugodne się jeszcze nie zgodżono, z wy- 
jątkiem obustronnego uznania koniecz- 
ności, żeby wyborcze ordynacje tego 
roku były zinienione. 

Z Morawji donoszą, że tam słowiańska 
ludność. domaga się rozwiązania sejmu, 
w którym mniejszość Niemców jest w 
większości. 


nik tutejszy, że ugoda z Czechami już 
zawarta, nie ma podstawy. 


Wiedeń. (Powodzenie polityki hr. Ho- 
henwarta.) Tages Pr. dowiaduje się z „do- 
brzó zawiadamianego i wiarogodnego źró- 
dła*, że ugodę z Czechami można już uwa- 
żać jako zawartą i że warunki, na jakich 
przyszła do skutku, wkrótee ogłoszone 
zostaną. Przewódzey czescy udali się je- 
szcze raz do Wiednia w eelu załatwienia 
niektórych formalności, będących w związ- 
ku z zawarciem ugody. Bliższych szcze- 
gółów dotąd nie ma. Tages Pr. rozpisuje 
się w wstępnym Artykule o znaczeniu i 
wiejkićj doniosłości ugody zawartćj z Cze- 
chami i z Galicją, przez eo państwo od- 
zyska dawną siłę i należne mu stanowi- 
sko wśród wielkich mocarstw europej- 
skich. ë 

Oesterreichisches Journal, organ mini- 
sterstwa, pisze także z pewną zwycięzką 
dumą i radością o zawarciu ugody z 
mt, jako o fakcie już dokonanym. Oto 
jego słowa: „Doniesienia nasze o ko- 
rzystnym stanie rokowań z Czechami po- 
twierdzają się ze wszech stron, nawet w 
formie praskich telegramów. Nadmienili- 
śmy już, że wyniki w mowie będących 
rokowań sformułowano i przedstawiono 
cesarzowi. Ostateczne rokowania, praw- 
dopodobnie pod osobistćm przewodnie- 
twem cesarza, wkrótce się odbędą. Zau- 
ważyć przytóm należy, że cesarz z ży- 
wym udziałem zajmował się przebiegiem 
téj sprawy we wszystkich jéj stopniach 
rozwoju i że bardzo gorąco pragnął, by 
pokojowe dzieło ministrów jego doznało 
powodzenia. 

Szezegóły mozolną pracą szczęśliwie 
osiągniętych wyników trzymane 
są dotąd w tajemnicy przez ministerstwo, 
które się dotąd zawsze odznaczało dys- 
krecją. W tym tak gadatliwym i wielo- 
języcznym kraju trudno uwierzyć, że nie- 
potrzebne plotki nie przerwały i nie uda- 
remniły dzieła wielu konferencji. Wła- 
śnie też o to się rozchodziło, by się u- 
chronić od podszczuwań. Nad tém z po- 
dziwienia godną konsekwencją pracowano 


kolejowa z dniem każdym się rozrasta i 
niezadługo... wszystkie powyżćj wymie- 
nione środki transportowe, będą należeć 
do mytów, znajdą umieszczenie w jakićm 
muzeum starożytności dla nauki i podzi- 
wu przyszłych pokoleń... Dziś już jedno 
ramię kolei dochodzi do Karlsbadu — 
wkrótce i kilka innych ramion będzie 
wykończonych i lą 

stanie się taką, jak jest wszędzie... Straci 
wprawdzie na tém wiele barwa lokalna... 
już się nie usłyszy więcćj trąbki pocztar- 
skiej, tak wdzięcznie powtarzanćj przez 
okoliczne echa — tćj trąbki, z której 
pocztyljoni tutejsi zrobili prawdziwie cza- 
rujący instrument... gwizd maszyny u- 
przedzi o Karlsbadzie... lecz trudno, we 
wszystkićm postęp. — I podróż do Karls- 
badu będzie podróżą zwykłą... powsze- 
dnią... będzie taką, 
to jest środkiem 
dróżny jest tylko towarem. — Lubię ko- 
lej, podziwiam jéj użyteczność i prakty- 
czność, lecz podróż koleją, to nie podróż, 
to transport... tak, jak się transportuje: 
szkło, porcelanę... woły lub perkal... — 
Ginie cały urok, | 
cała strona poetyczna i interesująca po- 
dróży, siada się do wagonu w jednym 


drugićm, 
strefy. — W 
sunęły się najpiękniejsze okolice; a nie 


kolei podobna do drugićj... jedna restau- 
racja jak druga... ledwie wagony trochę 
odmienne i mundur konduktorów innego 
koloru... Wszystko się zlewa, zaciera, za- 
traca... gubi i ginie... wszystko po 
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— Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Bako- 
nad McIenexza, Berlinie, Lipsku. 4 


Gubrynowicza i Szmidta 
— Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2. 
RAJ JELanaburgu, Erankfurcie 


meer 


| 


iper wiele miesięcy. Skoro ministerstwo 
dzie gk powiedzieć, że wszelką ro- 


każdym kroku stawiają przeszkody. Naj- 
pożądańszóm byłoby dla nich, aby tego- 
roczna sesja spełzła na niczóm. Prawo o = 
reorganizacji armji w czasie trzeciego czy- 


zenie ugody z Czechami, Y 


botę już ukończyło, natenczas publiczna 


ich stronników politycznych i dzienni- 
karstwa. Taka wstrzemięźliwość jest pe 
wng rękojmią dobrćj woli.“ 

( rozwiązaniu sejmów ) nie ma 
jeszcze żadnych pewnych wiadomości; 
tylko telegram Bohemjć potwierdza, że i 
sejm czeski także rozwiązany zostanie. 

-| — Gazeta wiedeńska ogłasza ustawę 
z d. 6 lipca 1871 r. o sprzedaży nieru- 
chomych dóbr państwowych. 


poinformowanych, stanowczo je odrzuci. 
Takiego losu dozna bil o tajemném gło- 
sowaniu. Gdyby to się sprawdziło, wów- 
czas ministerjum byłoby pobitém na wszy- 
stkich punktach, a wskutek tego nastą- 
piłaby za bog parlamentarna, jeżeli nie 
ministerjalna. 

Prawdopodobnie, że ani izba lordów, 
ani konserwatyści nie użyją środków po- 
wyższych przeciw ministerjam, bo tak 
czy owak, obie powyższe uchwały przej 
dą w parlamencie. Albowiem znaczna 
większość teraźniejszćj izby i większość 
narodu żąda tych reform. Wszelka więc 
zwłoka na nieby się nie przydała. 

Przy powtórnóm czytaniu prawo o ta- 
jemnóm głosowaniu przeszło w izbie niż- | 
szćj. Dwaj przeciwnicy, minister Glad- 
stone i były minister D Israeli mieli z te- 
go powodu krótką utarczkę. D'Israeli, 
chociaż czuł bardzo dobrze, że dozna 
porażki, jednak z właściwą sobie złośli- 
wością chciał postawić Gladstona w nie- 
korzystnóm położeniu, zarzucając mu 
sprzeczność z jego dawnemi przekona- 
niami, zbytnie potakiwanie radykalistom 
ete. Być może, że większość jedynie dla 
podtrzymania rządu, przyjmuje prawo o á 
tajemném podawaniu głosów. Chociaż 
podczas obecnéj sesji ono i nie będzie 
odrzueconćm, jednak należy wątpić, czy 
otrzyma moc obowiązującą. s 

Po powtórnóm czytaniu bil jeszcze raz 
przejdzie do komitetu; opozycja tymeza 
sem zamierza wystąpić z całym szere- 
giem mów i poprawek... Na tém głównie 
zależy taktyka tego stronnietwa, które 
czując, że nie ma w kraju poparcia mo- ; 
ralnego, używa wszelkich kruczków par- 
lamentarnych. Przynajmnićj będzie mo- 
gło robić zarzut. ministerjun, iż w ciągu 
całćj sesji nic prawie nie zrobiono... A 
z czyjćj winy? o to rzadko kto zapyta... 


AnsLia. 
Londyn 18 lipca. 
Sz. [Komisja do rozpatrzenia 
prawa o klasztorach i owoc jéj 
pracy—stanowisko stronnictw 
w parlamencie.| 

Jeszcze przed dwoma laty, z powodu 
jednej bardz ważnćj sprawy, izba gmin 
wysadziła komisję do zbadania praw, 
ERITAR AR klasztorów i wogóle wszel- 
kich instytucji zakonnych. Obecnie ko- 
misja skończywszy swoje poszukiwania, 
ogłosiła zę M, swojćj pracy. Z jéj spra- 
wozdania okazuje się, że istnienie kla- 
sztorów angielskich jest przeciwnóm pra- 
wu, a na mocy dawnych praw dotych- 
czas obowiązujących, wszystkie ofiary na 
korzyść klasztorów i zapisane testamen- 
tem majątki, nie mają prawnćj podstawy 
i muszą wrócić do ofiarodawców lub ich 
rodzin. Lecz wskutek niekonsekwencji, 
na jaką często natrafiamy w prawodaw- 
stwie angielskićm; prawo powyższe nie 

rozciąga się do klasztorów żeńskich. 
lieprawne istnienie klasztorów w An- 
glji zmusiło ofiarodawców do czynienia 
tajemnych zapisów i donacji, bez żadnych 
poprzednich formalności. Tego rodzaju 
fundusze, ma się rozumieć, nie są objęte 
ustawą o zakładach dobroczynnych. Rząd- 
cy i przełożeni klasztorów wskutek tego 
nie ulegają żadnćj prawie kontroli; roz- 
porządzenie zaś funduszami pozostawiono 
ich własnemu sumieniu. W chwili obecnej 
w Anglji i Szkocji więcćj 300 klasztorów. 
Rezultatem nielegalnego ich istnienia było 
wyłamanie się z pod wszelkićj kontroli. 
Prawo znoszące klasztory nigdy nie było 
zastósowanóm w całćj surowości, ztąd po- 
wstał cały system tajemny, uświęcony 
obyczajem, z którym nawet walczyć było 
dosyć trudno. Z powodu odkryć, poczy- 
nionych przez komisję, powiadają, że 
rząd zgodzi się na istnienie klasztorów i 
da im zupełną wolność działania. Podług 
zdania Timesa, klasztory nie są niebez- 
pieczne dla Anglji. „Jeżeliby — powiada 
Times — okazały się jakieśkolwiek ma- 
chinacje ze strony mnichów, te społe- 
czeństwo angielskie natychmiast zażąda 
ich zniesienia; zanim to nastąpi, pozosta- 
wiamy ich w pokoju, aby nie dać powo- 

dów do narzekania na nietolerancję.* 
Czynności w izbie gmin idą coraz opie- 
szalej ; konserwatyści, jak zwykle, na 


Wiadomość podana przez jeden dzien- 


—————_—— 


ze= 


F'rancja. 


[Zamiar skrajnćj lewicy] zgro- 
madzenia narodowego, aby wszyscy jak 
są 150 200 członków podać się do 
dymisji i wywołać tym sposobem roz- 
wiązanie izby, zamiąr ten nie znajduje 
nigdzie poparcia ani pochwały. Bezpo- 
średnim lewicy zamysłem jest utworze- 
nie konstytuanty i ugruntowanie formy 
rządu republikańskiej w miejsce obecne- 
go tymczasowego. Zdaje jéj się przytem, 
sądząc po rezultacie ostatnich wyborów, 
że rozwiązaniem izby i zarządzeniem no: 
wych wyborów, wzmocni siły swoje. Le- | 
wica jednak w rachubach swoich, może | 
się grubo omylić. | 

— [Fałszywy alarm]. Temi dnia- 
mi rozlepiono na niektórych rogach ulic 
Paryża, ogromne czerwone afisze, — na | 
których czytano wypisane ogromnemi li- 
terami co następuje: 

Republikański radykalny komitet. i 


pośpiech... byle prędzéj dojechać... A czy 
to podróż?... Korzyści ztąd żadnej, a je- 
żeli jest wygoda, to przyjemność nie- 
wielka. 

Było się wprawdzie... ale się nie nie 
widziało, zupełnie jak ten Anglik, co 
przejechawszy nocą przez Florencję, za- 
pisał w swojćj książce podróżnćj: „je- 
szcze jedno miasto widziane.* Facecja ta 
jest bardzo charakteryzującą „dzisiejsze 
podróże... mniejsza o galerję uffici, mniej- 
sza o katedrę, mniejsza o Rafaela, Mi- 
chała Anioła i Gibertego... i kamień, na 
którym siadywał Dante... ale się we Flo- 
rencji było. 

Podobnie przejeżdża każdy i przez o- 
kolice i ludy — niepoznawszy nie... i nic- 
widziawszy nic... kak 

Nie będę bronił poczty, szczególnićj 
austrjackićej, owego historycznego „pie- 
kła,“ powozu prawdziwie zasługującego, 
aby go był Dante umieścił jako jeden z 
środków męczarni... lecz ideałem podró- 
ży pozostanie zawsze powóz... i może 
kiedyś powrócą ludzie do niego, jak się 
przestaną tak w życiu śpieszyć, a zechcą 
kraje i narody lepićj poznać... 

Dziś jednak jeszcze każde otworzenie 
nowéj linji kolejowćj jest zarazem i po- 


Co się śniło pewnego razu 3 


p.Grelinkiewiczowi 


a co p. Laboulaye, autor francuzki, zasłyszawszy © | 


gdzieś, kazał śnić Anglikowi, jakiemuś Jodochsowi, 


podróż do Karlsbadu 


w Londynie. ] 
i 
(Ciag dalszy.) a 
1 


Dzięki tym przymiotom, pan Jan po- 
zawięzywał zwolna bardzo obszerne i z „ 
każdym dniem rozszerzające się stosunki | 
i znajomości, naturalnie obszerne wzglę- 
dnie do jego zawodu i czasu, w którym 
go praktykował — które mu wielkie od- $ 
dawały usługi tak pod względem odbytu, 
jak pod wzgledem wyszukiwania coraz $ 
to nowych źródeł nabywania starych dzieł, | 


jaką jest wszędzie, 
przewozu, w którym po- i 
o które panu Janowi głównie chodziło, 
a których, wtenczas przynajmnićj, na zwy- 
kłćj drodze handlarsko - księgarskićj na- 
być nie można było. ź R 

W zastępie tych ostatnich znajomości, 
dla których pan Jan oprócz zwyczajnej 
miał jeszcze osobnego rodzaju uprzej- 
mość, i z któremi nie jedną buteleczkę 


wszelka przyjemność, 


U ` +» s . 4 . — 4 ~ > s , M PY ; i t ch 
kraju, w jedném mieście — wysiada w większeniem ruchu, przymnożeniem po-| węgierskiego vye oE arra a ' 
przebiegło się setki mil, całej dróżnych i Karlsbadczycy cieszą się, że| znajomości głównie figuro ęża, za i 


konnicy a nawet przełożeni tych klaszto- 


otoczeni i dymu prze- y y 
czeniu pary 1 dymu p rów, którym poprzednie mnisze genera- | 


za lat kilka Karlsbad będzie do niepo- 
znania; dlatego domów nowych budaje 


widziało się nie prócz słupów telegrafi- | się dużo... Z otwarciem kolei rozpocząć | cje DST in , i acz Aps 
cznych, tuneli i przekopów, przejechało |się ma nowa era pomyślności i ÓW... data ych szpargałów, które cl ba | 
siĘ rozmaite ludy, różne zwyczajami, stro- | Ludność miejsca poc: ez 6 zi kolęd awe na ać i alko | 
jem, mową .— i K i icini liwości, lecz ucierpią å : ? sai ] cę 
p pamięci AT keak ci e niema wątpliwości, u już| zamiast szczap do pieców podbierał, lub 


i je podróżnych... i w tym r 
eocen" Karlsbadczycy wprawiać zaczy- 
nają... a przyznać należy, że widocznie 
mieli ku temu wrodzony talent... 


inni bracia na inny eksploatowali użytek. 
, Zapomocą tych znajomości i na innych 
Jeszcze drogach, które pozostały wyłęcz- 
ną jego tajemnicą, przychodził nieraz | 
pan Jan do posiadania książek nieoce Ą 


chłania 


FI rr 


„Zważywszy na stan oblężenia; zwa- 
żywszy na nieprzyjacielską postawę pe- 
wnéj prasy zwanćj republikańską; komi- 
tet ucieka się do pośrednictwa afiszów — 
aby donieść swym przyjaciołom, że i na- 
dal zajmuje się yanta municypal- 
nych paryzkich wyborów. Od dziś zaję- 
ty jest zebraniem list wygotowanych przez 
republikańskie po cyrkułach komitety. — 
Listy te będą ogłoszone w swoim czasie.“ 
Podpisów nie yło żadnych. Ogłoszenie 
to wywołało na publiczności wielkie wra- 
żenie. Alarm w dziennikach ogromny — 
wszyscy się pytają kto to taki? czy je- 
szcze komuniści? czy znowu jakaś tajna 
święta „Biada* (Veh), rada dziesięciu — 
dwudziestu, czy trzydziestu ? 

- Jak sobie wytłumaczyć te konsekwen- 
tne wybory z 2 lipca. 

Otóż, jak się pokazuje powyższy afisz, 
jest sprawą trzech lub czterech mistyfi- 
katorów, którzy chcieli sobie zażartować 
z zdenerwowanego ludu francuzkiego. — 
Zamiar ich udał się przewybornie; pra- 
wie wszystkie pisma perjodyczne, miano- 
wicie tóż klerykalno-konserwatywne, jak- 
by uderzyły w wielki dzwon trwogi. — 
„Smutne to społeczeństwo, mówi z zu- 

ełną słusznością Avenir National, gdzie 
jeden bezimienny afisz jakiś może luna- 
tyk przy pomocy 10,000 franków, może 
poruszyć cały Paryż i zaniepokoić taki 
dziennik jak Debaty — i całą unję pa- 
ryzką.* 
[W okólniku prefekta Se- 
kwany| p. Leona Say, rozesłanym do 
wszystkich merów Paryża z okazji nad- 
chodzących municypalnych wyborów — 
czytamy : 

Warunki wymagane przez prawo z d. 
14 kwietnia do wzięcia udziału w wybo- 
rach do urzędów miejskich są: być Fran- 
cuzem, mieć 21 lat skończonych, uży- 
wać w pełni swych praw cywilnych i po- 
litycznych, posiadać w gminie swe głó- 
wne siedlisko podług artykułu 192 i na- 
stępnych kodeksu cywilnego, lub téż w 
nićj rzeczywiście od roku zamieszkiwać. 
Sposób usprawiedliwienia się z tych wa- 
runków był już oznaczony różnemi po- 
stanowieniami sądu kasacyjnego i wzmian- 
kowany w dwóch aktach rozesłanych me- 
rom w 1863 i 1868. Nie mam nie do 
dodania w tym względzie, ale czuję się 
w obowiązku zwrócić szczególną waszą 
uwagę na położenie, pod względem za- 
mieszkania wyborców mieszkających w 


hotelach lub domach umeblowanych. O- 


bywatele téj kategorji są dosyć liczni w 
Paryżu, zmieniają często swe mieszkania 
i miesca pobytu; kilku z nich nie posia- 
da rzeczywiście żadnego rocznego osie- 
dlenia się. Wiecie o tem dobrze, że nie 


= można mieszać stałe zamieszkanie z po- 


ló Ta, 


bytem mnićj lub więcćj długim. Rzeczy- 
wiste zamieszkanie przypuszcza istnienie 
osiedlenia lub zamiar stałego osiedlenia 
się. Obowiązkiem waszym czuwać nad 
tóm rozróżnieniem, kierując się objaśnie- 
niami, które zbierzecie środkami zostają- 
cemi w waszćj mocy. Są i tacy miesz- 
kańcy, w dosyć znacznój liczbie, zamie- 
szkujący w hotelach lub umeblowanych 
domach (garnis), którzy są zapisani jako 
wyborcy po departamentach, ale którzy 
nie mogą być nimi w Paryżu. Będziesz 
an czuwuł, aby ich nazwiska nie zosta- 
y zamieszczone na formujących się li- 
stach. 

Z powyższego ustępu widzimy, że pan 
prefekt departamentu Sekwany ścieśnia 


ministerjum spraw zagranicznych. Spo- 
dziewają się po nim szybszego załatwie- 
nia różnych a licznych zajść i zatargów 
amy wojskowymi niemieckiemi a lu- 

nością miejscową zachodzących. 

Nieszczęśliwe to jego zakończenie na: 
zwiska na ski, da znowu powód mało 
obznajomionym z polską historją i jeo- 
grafją Francuzom, do rzucania nowych 
skarg na Polaków. 


Rossja. 
Wielki proces polityczny Nie- 
czajewa w Petersburgu. 
(Ciąg dalszy.) 

Nie będziemy powtarzać zarzutów aktu 
oskarżającego przeciwko każdemu z oso- 
bna, bo to się nierównie lepićj uwydatni 
z ich własnego zeznania wobec izby są- 
dowćj. Zarzuty te były sformułowane z 
przedwstępnego badania podsądnych i z 
odkryć poczynionych przez śledczą poli- 
cję. To cośmy w ostatnim numerze po- 
dali o Kużniecowie, da się mnićj więcćj 
powiedzieć i o innych podsądnych. Tutaj 
podajemy jakby kwint-esencję całego o 
skarżenia, a potóm przejdziemy do wła- 
snego zeznania podsądnych. 

W roku 1869 po powrocie Nieczajewa 
z zagranicy, w Moskwie utworzyło się taj- 
ne stowarzyszenie pod nazwaniem: „Na- 
rodowćj rozprawy“, czyli yz ta 
topora, stowarzyszenie to miało cz onków 
nietylko w Moskwie ale i w Petersburgu, 
Jarosławiu i Włodzimierzu, miało swoje 
środki pieniężne, swój osobny alfabet dla 
prowadzenia korespondencji i stosunków, 
swoją prasę i pewną ustawę, tych zaś, 
którzy okazywali nieposłuszeństwo, kara- 
no nawet śmiercią, co miało miejsce ze 
słuchaczem akademii rolniczćj Iwanowem. 
Własne zeznania podsądnych: Uspeńskie- 
go, Kuźniecowa, Pryzkowa i Nikołajewa, 
nie pozostawiają najmniejszćj wątpliwości, 
że we wrześniu i październiku roku 1869 
osoby obwinione utworzyły tajne stowa- 
rzyszenie, do którego AA głównie 
słuchacze akademji rolniczćj i wiele in- 
nych osób. Stowarzyszenie było tajném, 
jak to można widzieć z samćj jego orga- 
nizacji, sposobów jakich używano do wcią- 
gania innych osób i z całego jego postę- 
powania. Cele tego sprzysiężenia są wi- 
doczne z następujących danych: po dłu- 
gich naradach i sporach Uspeńskiego, 
Kuźniecowa i Nikołajewa*z Nieczajewem, 
o sposobach zmiany ustroju państwowego 
drogą stopniowego i spokojnego rozwoju, 
lub przy pomocy gwałtownego przewro- 
tu, nareszcie przyszli wszyscy do tego 
przekonania, że należy działać tak jak 
doradzał Nieczajew, to jest dążyć do wy- 
wołania powstania w Rossji, korzystając 
z okazji jaką może nastręczyć dzień 19 
lutego 1870 r. Z samego organizowania 
kółek, powiedziano w akcie oskarżającym, 
jeszcze się niepodobna dowiedzieć o spo- 
sobach, jakimi zamierzano wywołać po- 
wstanie narodu, ponieważ gotowali się 
do czynności, które miały nastąpić po do- 
konaniu powstania, samo zaś powstanie 
było podług ich zdania, wynikiem dzi- 
siejszego położenia Rossji. Lecz z dru- 
gićj strony bliższe obznajmienie się z tre- 
ścią proklamacji i ustawy organizacyjnej, 
a również ze sposobu postępowania wzglę- 
dem nieposłusznych, jak Iwanów, można 
dojść do tego przekonania, że członkowie 
organizacji samiby się przyczynili do wy- 
wołania zbrojnego powstania, nie czeka- 


w pewnćj mierze prawo wyborcze przez jąc wybuchu ze strony ludu. 


swój wykład. Ostatnie smutne rozruchy, 
usprawiedliwiają do pewnego punktu tę 
zbyt dowolną i luźną interpelację. 

— [Pan hr. Radoliński] znowu ja- 
kaś osobistość z polskiem nazwiskiem 
został zamianowany na ważny urząd przy 
jenerale Manteuffel w Compiègne. — Pan 
Radoliński jest umocowanym do wyśle- 
dzenia i badania wszelkich reklamacji — 
które nadejdą do niego z francuzkiego 


A 


nionéj dla bibljofilów wartości, które na- 
stępnie poprzechodziły do rozmaitych bi- 
bljotek i są do dziśdnia ich ozdobą. Ou 
to wyszukał gdzieś rzadki egzemplarz 
rzadkiego „Żywota Jezusa Chrystusa * 
Opecia, bez tytułu wprawdzie, ale tém 
szczególny, że drzeworyty w nim zamiesz- 
czone większe są od drzeworytów w e- 
gzemplarzach wileńskim i warszawskim ; 
on z okładek innych starych dzieł, w 
których zamiast tektury były zaklejone, 
wydobył całą serję kalendarzy Miko- 
łaja z Tuliszkowa od r. 1506—1512; 
u niego pojawiło się parę egzemplarzy 
rzadkiego dzieła Łukasza Opaliń- 
skiego „O budowie dworów i pała- 
ców*; u niego często gęsto zawadzały 
się dzieła Jana Potockiego, pańską 
chimerą autora od razu na rzadkości bi- 
bljograficzne wykierowane; od niego wy- 
szła „Oratio ad s. Stanislaum“ unikat 
z r. 1496, druk Hochfedera w Kra- 
kowie, dziś w sieniawskićj bibljotece Czar- 
toryskich; przez jego tóż ręce podobno 
przechodził dziś tę samą bibljotekę zdo 
biący Wokabularz, czyli gramatyka 
AAA dla Niemców, drukowana u Hier. 
Wietora w Krakowie 1539 r., książka 
znana z późniejszych edycji, ale w tóm 
wydaniu, jak dotąd, unikat. 

Zaprzestaniemy dalszego wyliczania, 
bobyśmy nie prędko skończyli, a wiemy 
że już i to cośmy dotąd p rzejtoweli, 
znudziło mnićj zapalonych bibljofilów. — 
Dodać tylko musimy, że pan Jan nie 
był zimnym, zwyczajnym handlarzem- 
antykwarzem ; przywięzy wał on się do 
każdego nabytego przez siebie rzadszego 
i piękniejszego egzemplarza przywiąża” 
niem prawdziwie ojcowskićm, a sprzeda- 
jąc go doznawał uczucia podobnego do 
uczucia matki wydającćój córkę za mąż 
i tóm się tylko pocieszał, że temu dziecku 
źle nie będzie w świecie, a pieniądzom 
za nie wziętym źle nie będzie w jego 
kasie. 

„Tym sposobem, zapomocą licznych i 
niezmordowanych zabiegów nabywając ta- 


Tekst proklamacji „Narodowej rozpra- 
wy“ znalezionéj u Uspeńskiego, zawiera 
między innymi następujący ustęp: „pra- 
cę dla naszćj świętćj sprawy rozpoczął 
Dymitr Karakozow d. 4 kwietnia 1866 ro- 
ku*... „My mamy tylko jeden, niczém 
niezachwiany plan, bezlitośnego niszcze 
nia!*... „Tak, dopóty nie dotkniemy się 
osoby carskićj,j dopóki nas do tego nie 
zmusi jakiś środek szalony, w którym je- 


dając choć nie bardzo często ale za to 
po dobrych cenach, pan Jan przychodził 
zwolna ale pewnym krokiem do coraz 
większćj fortunki. Dla siebie nie potrze- 
bował on wiele; dla drugich nie był 
wprawdzie twardego serca, ale tóż i hoj- 
nym bardzo nazwać go nie było można, 
ale pan Jan miał córkę, jedyny owoc 
szczęśliwego ale krótkiego pożycia mał- 
żeńskiego z śp. Teresą z Kochów Gre- 
linkiewiczową, która przyjście- na świat 
Joasi własnóm opłaciła życiem. 
Szesnastoletnia naówczas, zgrabna choć 
nieco wątła, biała, rumiana, niebiesko- 
oka, wesolutka jak ptaszek, żwawa jak 
zwyczajnie Krakowianka, Joasia była 
dumą, rozkoszą, oczkiem w głowie papy 
dobrodzieja, a ustalenie i zapewnienie jéj 
losu, przyczem posag najważniejszą od- 
grywał rolę, było jedynym celem jego 
trosk i zabiegów. Panu Janowi, który, 
jak już wiemy, miał wrodzoną słabość 
do książek i z książek żył, wśród kom- 
binacji, jakie dla ukochanego dziecka 
roit na przyszłość, najwdzięcznićj brzmiał 
tytuł „pani profesorowa* — a „profesor 
akademji* był ideałem męża dla Joasi, 
z którego nawet w najgorszym razie go- 
tów był spuścić na „gimnazjalnego*. 
Marzenia zresztą i nadzieje pana Jana, 
nawet co się tyczy profesorstwa akade- 
miekiego, nie były wcale zbyt zuchwałe 
i przesadne. Ożywiona demokratycznym 
duchem republika krakowska, potępiała 
przesądy mezaljansowe, naturalnie jeżeli 
mezaljans był ozłocony lub przynajmnićj 
osrebrzony należycie, a pan Jan trzydzie- 
stoletnim w ocząch miasta pracowitym i 
rządnym żywotem, zyskał sobie był prze- 
sadzoną może nawet reputację zamożno 
ści. Zresztą był to człowiek jak to mó 
ez przygany*, coś w guście kra- 


wią 
kow o Bayarda, sans reproche, chociaż 
sans m niezupełnie; a jedyną) jego, 


przynajmnićj jedyną widoczną, wadą była 
cnota! Tak jest! cnota! tylko do zbytku 
wygórowana, pedantyczna do znudzenia 
i do śmieszności posunięta enota porząd- 


nio, czasami prawie za darmo, a sprze-|ku, regularności a przytóm do najwyż- 


go inicjatywa będzie widoczną. My jego 
zachowamy dla kary ciężkićj i zarazem 
uroczystćj wobec wyzwolonego ludu, na 
ruinach państwa. *.... 

„Teraz zaś przystąpimy do wytępienia 
jego Arakczejewych (minister spraw we- 
wnętrznych za Aleksandra I, którego o- 
krucieństwo w Rossji stało się przysło- 
wiem), do tych wyrzutków społeczeństwa 
w mundurach, przesiąkłych krwią naro- 
du, co się uważają za filary państwa.... 
przed wybuchem powszechnego powsta- 
nia ludowego musimy wytępić całą hor- 
dẹ rabusiów i złodziei“ i t. d., poczóm 
następuje długa lista osób, stojących u 
steru władzy, które miały być wymordo- 
wane dlatego, aby wszelkie ministerja, 
jenerał - gubernatorstwa i w ogóle cały 
świat rządowy, nawet redaktorowie dzien- 
ników konserwatywnych, nie stali na 
przeszkodzie rozwojowi narodowego po- 
wstania. 

Zabójstwo Iwanowa świadczy najdo- 
wodnićj, że myśli wypowiadane w pro- 
klamacji bardzo łatwo mogły się stać 
rzeczywistością, po tém wszystkióm jest 
widoczném, że tajemna organizacja, a 
przynajmnićj jój główni reprezentanci, 
chcieli wywołać powstanie całym szere- 
giem mordów politycznych, zwłaszcza w 
wyższych sferach rządzących i przez to 
samo sprawić pewne wzburzenie umy- 
słó, a potóm fałszywemi pogłoskami i o 
pacznóm tłómaczeniem rozporządzeń rzą 
dowych, pobudzić naród do powstania. 

Taki był cel tajnćj organizacji w Mo- 
skwie. Powstanie w dalszym rozwoju, ma 
się rozumieć, miało doprowadzić do prze- 
kształcenia stosunków politycznych i spo- 
łecznych, co z własnego zeznania oskar- 
żonych i z ostatnich słów proklamacji 
„narodowa rozprawa* staje się dosyć wi- 
docznóm. Taki jest w ogóle zarzut prze- 
ciwko sprzysiężonym. Dalej w akcie o- 
skarżenia następuje podciąganie winy każ- 
dego pod pewne paragrały kodeksu kry- 
minalnego. Częsć tę, jako niemającą dla 
nas najmniejszego interesu, opuszczamy. 

Na tém kofówymy streszczenie pier- 
wszego aktu oskarżającego; obejmującego 
11 osób, oprócz tego są jeszcze przestęp- 
cy innych kategorji, dla a ułożono 
osobne. akty oskarżające. W dalszym roz- 
woju procesu powimy 0 nich obszernićj, 
tutaj chcemy tylko zwrócić uwagę czy- 
telników na piąty akt oskarżający prze: 
ciwko słuchaczom: petersburskiego insty- 
tutu rolniczego Piotrowi Toporkowi, me- 
dyko-chirurgicznój akademji Koczkinowi 
i Dudoładowowi i porucznikowi 3 turkie- 
stańskiego bataljonu Leonowi Toporkow. 
Objęci tym aktem mieli na celu oderwa- 
nie Syberji od Rossji. Wszyscy om są 
rodem z Syberji i stanowili zupełnie od. 
rębną gałęź stowarzyszenia. 

Jeden z ostatnich aktów oskarża kan- 
dydata praw Tkaczewa, należącego oprócz 
tego do pierwszćj kategorji podsądnych, 
1) o napisanie przedmowy i uwag treści 
podburzającćj ko wydanego przezeń tłó- 
maczenia pracy Ernesta Bechera pod ty- 
łem: „Kwestja wyrobnicza i środki do 
jej rozwiązania,“ i 2) o wydrukowanie 


zbyt Śmiałego artykułu własnego pióra 


pod tytułem: „Studja psychologiczne“ w 

radagowanćm przez niego piśmie zbioro- 

wóm Promień. š 

Teraz przystępujemy do najciekawszćj 

strony procesu: do zeznania podsądnych. 
(Ciag dalszy nastąpi.) 


serbdla. 


Nowy-Sad 18 lipca. 

W. K. [Stosunki wewnętrzne — re- 
jencja— „Omladyna* — dzienniki — 
emigracja polska]. 

Donosiłem w poprzedzającćj korespon- 
dencji o mniemanym zamachu na życie 
księcia serbskiego, robiąc przypuszezenie, 
czy nie jest tylko ów zamach zwyczajną 
sztuczką, używaną tak skutecznie przez 


szego stopnia delikatnćj sumienności. —. 

ywot i zajęcia codzienne pana Jana 1 
całego jego domu urządzone były i 0- 
parte na stałych i niezmiennych rawach, 
których poszanowania przykład ławał ze 
siebie sam prawodawca, ani na jednę li- 
nją, ani w prawo, an! w lewo nigdy od 
nich nie zbaczając, a do których tóż 
domowniey jego stósować się musieli. 

„Społeczność téj nieubłaganćj konstytu- 
cji ulegająca, oprócz Joasi jedynej, która 
czasami pozwalała sobie obejść jakiś pa- 
ragraf lub się przeciw niemu zbuntować, 
składała się ze starćj Justyny, w je- 
dnéj osobie pełniącćj obowiązki burgra- 
biego, pokojówki, lokaja, kucharki i — 
oprócz innych pomniejszych — stróża 
kamienicznego, oraz z Marcinka, ma- 
łego chłopaczka przeznaczonego do po- 
mocy panu Janowi w sklepie, ogranicza- 
jącój się na zamiataniu, okurzaniu co 
z grubsza książek, na posyłkach za róż- 
nemi interesami, wreszcie na obowiązku 
odszukiwania pana, ilekroć ten na chwilę 
wyszedł za jakimś interesem, a tymcza- 
sem gość się w sklepie pojawił. 

Zresztą zdarzało się to rzadko; pan 
Jan interesa wszystkie na wieczór po 
zamknięciu sklepu odkładał, gdyż obe- 
cność swoją w nim uważał tak dalece 
za święty obowiązek, że mu tylko dwa 
razy od czasu otwarcia księgarni uchy- 
bił: w dzień swego ślubu i w dzień po- 
grzebu żony, a i to za obu razami tylko 
po pół dnia. Od południa był już na 
swojém stanowisku, na któróm jak ów 
żołnierz rzymski spodziewał się umrzeć, 
stojąc z jedną ręką opartą na ladzie — 
z Voluminem legum lub czómś po- 
dobnóm w drugićj. 

Oprócz tego wysokiego obowiązku, pan 
Jan dźwigał na własnćj osobie własną 
konstytucją nałożony inny, mnićj zaszczy- 
tny a jednak ciężki i po części wstydłi- 
wy obowiązek, wypływający jako ko- 
nieczność wewnętrznego ustroju i sto- 
sunków społeczeństwa, tórego był głową. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


pou 


rządy Napoleona III. w celu wywołania 
reakcji w zamierzonym kierunku Przy- 
puszczenie to- tém silniejszego nabiera 
prawdopodobieństwa, że zbliżające się wy- 
bory do skupczyny, nakazują rejencji serb- 
skiéj zabrać się dzielnie do rzeczy, EDT 
przy gwałtownćj agitacji nieprzyjaznye 
sobie partji przeprowadzić wybory po- 
dług swych życzeń. Przemawia za tóm 
także i ta okoliczność, że cała ta spra- 
wa została przytłumioną, jak gdyby miej- 
sca nigdy nie miała. Tymczasem niemie- 
ckie gazety w korespondencjach datowa- 
nych z Belgradu, podają wiadomość, że 
w Serbji obecnie odbywa się silna agita- 
cja, która ma na celu zniewolić księcia 
do abdykacji na korzyść jednego z ksią- 
żąt moskiewskich, że głównym motorem 
téj agitacji, któréj pierwszym aktem był 
właśnie nadmieniony powyżéj zamach , 


jest pierwszy rejent serbski, Błaznawac. 


Słusznie redakcja Kraju zauważyła, że 
potrzeba nie znać miejscowych stosunków 
w Serbji, ażeby uwierzyć, że podobna 
agitacja i to ze strony Błaznawaca może 
mieć miejsce w Serbji, ja ze swój strony 
dodam jeszcze to, że co się tyczy samych 
korespondencji belgradzkich, te są tak da- 
leco tendencyjne, że nie trzeba być wiel- 
kim politykiem, ażeby przy znajomości 
miejscowych stosunków odgadnąć, z ja- 
kiego źródła one pochodzą i do jakiego 
celu zmierzają. Dla wyjaśnienia całćj téj 
intrygi, potrzeba nam się rozpatrzyć w 
wewnętrznych stosunkach ks. serbskiego. 

Rząd serbski jak wiadomo , zostaje w 
ręku rejencji, składającćj się z trzech 
członków : Błaznawca, Risticza i Gawry- 
łowicza. Rzeczywistymi rządzeami są: 
Błaznawac i Risticz, co się tyczy trzecie- 
go, ten odgrywa rolę komparsa. Pomimo 
pozornćj zgody i przyjaźni, jaką dwaj ci 
rządzcy Serbji zachowują względem sie- 
bie, panuje między nimi gwałtowne współ- 
zawodnietwo, a więc niechęć i podejrzli- 
wość. 

Błaznawac, żołnierz mający właściwe 
swemu fachowi wykształcenie, na we- 
wnętrznćj polityce kraju nie wiele się ro- 
zumie i lubo ma większą skłonność do 
konserwatyzmu, łatwo dałby się przecież 
nakłonić do zasad czysto liberalnych , 
gdyby miał stosownych po temu współ- 
pracowników. Postawiwszy sobie za Za- 
danie utrwalenie w Serbji panowania ro: 
dziny Obrenowiczów i zabezpieczenie kra- 
ju od intryg petersburskiego gabinetu, 
którego wilezą opiekę miał sposobność 
poznać gruntownie, wewnętrzny zarząd 
kraju pozostawił całkiem zapobiegliwości 
swego towarzysza Risticza. —  . 

Rejent Ristiez, wychowaniec jenerała 
Ignatiewa, jak to sam o sobie mówi, jest 
człowiekiem wszechstronnie wykształco- 
nym. Dyplomata z fachu i usposobienia 
wewnętrznego, zna się na wszystkich fine- 
sach i kwintesenejach  dzisiejszćj sztuki 
rządzenia. Nim został rejentem, liczył się 
zawsze do partjj liberalnej i był jednym 
z najgorliwszych ezłonków opozycji prze- 
ciwko rządom ks. Michała. Zostawszy re- 
jentem, uznał za potrzebne, nie zrywając 
z Omładyną, zbliżyć się do partji staro- 
serbskićj. Pracując zgodnie z Błaznawcom 
nad utrwaleniem panowania Obrenowi 
czów i zabezpieczeniem kraju od Moskwy, 
mimo bowiem całćj swćj sympatji dla téj 
ostatńićj, jest: on przedewszystkiem Ser 
bem, nie zapomniał on i o swoim osobi- 
stym interesie, o zapewnieniu sobie na 
przyszłość stanowiska przeważnego w rzą- 
dzie, gdy ten przejdzie w ręce księcia 
Milana. Lecz do tego samego zdąża i Bła- 
znawac, który dla tém pewniejszego osią- 
gnienia swych zamiarów, pojął w małżeń- 
stwo krewnę księcia. Silny powinowactwem 
z domem panującym, mając za sobą woj- 
sko, które ma do niego zaufanie, Bła- 
znawac zdaje się być pewnym swego. 
Mimo to Risticz nie zrozpaczył i zabrał 
się do dzieła podług planu gruntownie 
obmyślanego. Mając na swćj głowie we- 
wnętrzny zarząd kraj; ostarał się prze- 
dewszystkiem, ażeby najważniejsze stano- 
wiska wewnętrznćj administracji obsadzić 
swymi ludźmi, bądź krewniakami, bądź 
oddanymi sobie. Lecz tego nie dość. Po- 
trzeba podkopać stanowisko Błaznawca, 
jakie ten wyrobił sobie w oriji całego 
kraju. Sposób łatwy, uczynić Błaznawca 
odpowiedzialnym za wszystko, co wywo- 
łuje niezadowolenie w narodzie. Zatrzy- 
muje się w zarządzie krajowym odzie- 
dziczony po rządach ks. Michała system 
centralizacji i ERE nk — tak chciał 
Błaznawac, zapowiadają się w manifestach 
liberalne reformy, które przy zrealizowa. 
niu swóm najobłudnićj sprowadzają się do 
zera, to Błaznawac temu winien, któ 
jest zaciętym wrogiem wolności, gwat- 
cą się i te swobody polityczne, które przez 
same ustawy państwowe są już zapewnio- 
ne, to Błaznawac winien, któzy chce być 
dyktatorem, a który nadto ma skryte za- 
miary na tron książęcy, czego właśnie 
dowodem jest jego ożenienie się z kre- 
ge. księcia. 

szystkie te inkryminacje przeciwko 
Błaznawacowi rozszerzała Omladyna, uwa- 
żająca Risticza za swego człowieka, za- 
pominająe, — że to właśnie pan Risticz 
dzierży w swym ręku zarząd kraju, że 
to właśnie on bezpośrednie ma konferen- 
cje z szefami donosicieli wszelkiego rodza- 
ju, że ministerjum sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych zostają w ręku jego szwa- 
grów i krewniaków, inne ministerja w rę- 
ku osobistych jego przyjaciół. To uprze- 
dzenie do Błaznawca tak dalece weszło 
w nałóg — że na pierwszą wiadomość o 
zamachu na księcia serbskiego cała Om- 
ladyna serbska, a przynajmnićj Nowo 
sadzka zawołała jednogłoście: to Błazna- 
wac go urządził, — ażeby uprzątnąwszy 
księcia, zawładnąć tronem serbskim w 
imię swój żony. Z tegoż samego a nie z 
innego źródła pochodzi także i owa wia- 
domość o agitacjach Błaznawca na rzecz 
jednego z książąt moskiewskich. Gdyby 
to jeszcze przypisano owe agitacje Risti- 
czowi miałoby to pewien cień prawdopo- 
dobieństwa, o tyle przynajmnićj, że zna- 
ne są sympatje Risticza dla Moskwy; ale 
robić odpowiedzialnym za nie Błaznaw- 


ca, osobistego nieprzyjaciela Moskwy — 
jestto ERY, Rodi TTS ktora nie 
rachuje się z okolicznościami. 

wa w jednym artykule poświęco- 
nym rozwadze bulgarskićj odezwy, wzy 
wającćj Bulgarję do powstania, wzywa 
wszystkich Śer ów, ażeby przygotowy- 
wali się do walki z Turcją, gromadzące 
pieniądze i broń, ażeby w tćm przygo- 
towaniu się nie oglądali ani na rejencą 
Serbską, ani na Moskwę. Rejencja Serb- 
ska, powiada artykuł ów, która obecnie, 
zajęta wyłącznie interesami dynastji, ani 
myśli o wyzwoleniu swych braci z jarz- 
ma tureckiego — będzie musiała przy- 
stąpić do akcji, gdy cały naród do nićj 
rzuci. Co się tyczy Moskwy, ani jéj się 
obawiać potrzeba z powodu, że weszła 
w sojusz z Turcją, gdyż jeżeli nam nie 
zechce pomagać, to w każdym razie i 
walczyć z nami nie będzie — ani téż 
czekać, aż ona sama nas wyzwoli lub 
nam hasło da do powstania. Pamiętajmy 
bowiem, że kto wyzwala kogo z nie- 
szczęścia, wymaga wdzięczności za to. 
Pomoce Moskwy w wyzwoleniu naszóm 
mogłaby nas drogo kosztować. Dzisiejsza 
przyjaźń Moskwy z Turcją bardzićj nam 
na rękę — rozpocząwszy bowiem wojnę 
z Turcją, nie będziemy oskarżani przez 
Europę, że działamy z poduszczenia pe- 
tersburskiego gabinetu. 

Do jakiej bezczelności dochodzą syste- 
matyczni potwarcy naszego narodu, i ja- 
kich używają do tego środków, te dwie 
następujące próbki nam pokazują. p 

spomniany przezemnie kilkakrotnie 
Daniło Medicz, wychowaniec moskiew- 
skich uniwersytetów, a obecnie korespon- 
dent Gołosa moskiewskiego i współre- 
daktor Naroda wydawanego przez Sub- 
boticza — przetłumaczył z rossyjskiego 
tłumaczenia Konrada Walenroda, jakkol- 
wiek ogłosił, że tłumaczył z polskiego. 
Zawiadamiająe publiczność o wyjściu o- 
wego dziełka powiada: „poemat Mićkie- 
wicza ważnym jest z tego względu, że 
ów Pseudo - Walenrod stanowi typ szla- 
chty polskićj, która powstawszy za Mi- 
kołaja, dążyła do zniszczenia narodu ros- 
syjskiego i gwałeąc wszelkie prawa mię- 
dzynarodowe, zatruwała studnie. 

Drugi przykład znajdujemy w jednej 
gazecie wiedeńskićj, która podaje list da- 
towany z Konstantynopola, pisany niby 
przez jednego z naszyzh emigrantów, — 
wypędzonych obecnie z Turcji. Otóż ów 
mniemany Polak, a w rzeczywistości Mo- 
skal jakiś — oskarża Polską emigrację, 
że to ona sama winna swemu losowi. — 
Ona bowiem zamiast pracować skromnie 
a poczciwie na kawałek chleba, zajmy- 
wała się fałszerstwem pieniędzy, polity- 
cznemi az poi piaństwem i łajda- 
ctwem wszelkiego rodzaju, szkodząc tem 
samem i tój odrobinie emigracji, która 
uczciwie zajęta była pracą. 


Szkoła sztuk pięknych 


Wystawa prac uczniów w roku 1871, 
y P: 
L 


Nie obojętne są krajowi wszelkie za- 
kłady publiczne, a zwłaszcza te, które 
mają już świetną tradycję. Opinie publi- 
czna umie już oceniać doniosłość wpływu 
różnych gałęzi nauki i sztuk na wartość 
całego społeczeństwa i chętnóm okiem 

atrzy na wszystko, co zmierza do dzia- 
imp w dobrćj wierze” ku wszelkićj na- 
prawie, wszelkiemu postępowi i odbudo- 
waniu tego, coby się mogło chylić ku u- 
padkowi, w rozmiarach wymogom ogól- 
nie uznawanćj potrzeby odpowiadających. 

Sztuki piękne, jak to widzimy już z 
pielegnowania ich przez narody stojące 
wysoko ukształceniem, począwszy od sta- 
rożytnych, w ciągu wszystkich wieków 
grały wielką rolę, poświęcano im wiele 
trudu, czasu i pieniędzy, a w naszóm stu- 
leciu emulacja państw europejskich o pal- 
mę pierwszeństwa świadczy o znaczeniu 
sztuk w harmonji prac narodowych. 

Jedną z instytucji, która nam wśród 
burz i klęsk spadłych na ojczyznę na- 
szą po przodkach pozostała i zasługami 
istnienie swoje odznaczała, jest krakow- 
ska szkoła sztuk pięknych. 

Wydała ona wielu Freta Sh: arty- 
stów i profesorów, jak Statler, Kosowski, 
Hadziewicz, Holewicz, Głowacki, Kun, 
Ceptowski, Bizański, Wojnarowski, Woj- 
ciech Eljasz, Radwański, Niedźwiecki, 
Płonczyński, Miroszewski — już w epoce 
swojćj najdawniejszćj. 

Po kongresie wiedeńskim równocześnie 
założono tak w Warszawie jak i w Kra- 
kowie akademję sztuk pięknych, u nas 
reprezentowaną przez profesorów Brodow- 
skiego, Peszke i Ridlingera z funduszem 
2 złp. 


jak zawsze wida : 


korzyści. à 

Atoli akademja nie uzyskała żadnego 
wewnętrznego urządzenia, mogącego ją 
doprowadzić do spełnienia tak chlubnie 
dla uniwersytetu zapowiedzianych nadziei. 
Byt i cel akademii zależał wyłącznie od 


upodobania i pojęcia szuk przez tych 
członków, ss akader ię hidi. á 
Według tego nieszczęśl "ego pojęcia do- 
gadzającego, żle zrozumi nej miłości wła- 
snéj i niezależnego w uniwersytecie sta- 
nowiska, nie jedna szkoła, ale potrójna 
według liczby profesorów, bez najmniej: 
szego z sobą związku i bez właściwej 
dyrekcji, ku swemu upadkowi zmierzała; 
aż wreszcie w r. 1833 przy ówczesnój 
reorganizacji kraju, a w nim i zakładów 
naukowych, strącona z łona matki nauk 
dostała się nieszczęśliwie w ręce piastu- 
na, który wówezas instytutowi technicz- 
nemu przewodniczył. Połączenie z insty- 
tutem technicznym, złożonym wówczas i 
ze szkoły wydziałowćj, poddało akademję 
sztuk pięknych pod urządzenia ogólne 
karne, ale naukowości nie podniosło, bo 
ją tylko poniżyć i obumarłą uczynić mo- 
gło. Jakoż wiele zdatnéj młodzieży znie- 
chęconćj poszło w rozsypkę, wiele bar- 
dzo pięknych nadziei zmarniało. W ta- 
kim są rzeczy lat 30 bytu akademii 
upłynęło.* Pan Statler po powrocie z Rzy- 
mu został w r. 1829 profesorem malar- 
stwa, kołatając usilnie u władz o zmiany 
na korzyść w urządzeniu szkoły, zawe- 
zwany przez gorliwego o rozwój nauk 
Alojzego Estrajchera, ówczesnego rekto- 
ra uniwersytetu jagiellońskiego , napisał 
= do urządzenia akademji sztuk pię- 
ych, drukowany w r. 1832, projekt 
świetny i rozumny. Do projektu tego za- 
stosowane urządzenie szkoły w istocie ro- 
biło ją akademją, pomimo przyłączenia 
jéj do instytutu technicznego. Spotykamy 
też teraz szersze grono profesorów, np. 
Ceptowski rzeźbiarstwa, Radwański ar- 
chitektury, Głowacki krajowidoków, Bi- 
zański perspektywy, Kremer historji sztu- 
ki. Wprowadzenie studjów z modeli ży- 
wych, tak głów jako i figur, wywołało 
zrazu spory z Ś. p. biskupem Łętowskim. 
Obalenie muru przesądów, zdobycie nie- 
jako miejsca dla położenia fundamentu 
z głównych zasad sztuki, zwrócenie uwa- 
gi na źródła niewyczerpane piękna, jakie 
tryskają z arcydzieł rzeźby greckićj, po 
mnożenie tak co do ilości jak i jakośc 
jakićj takićj galerji szkolnój, obudzenie 
smaku do dzieł szkół włoskich XVI stu- 
lecia — są to zasługi p. Statlera około 
szkoły krakowskićj. (C. d. n.) 


Posiedzenia piątego walnego zgrom. 
towarz. pedagogicznego. 


Lwów 20 lipca. 
Posiedzenie III. 
Posiedzenie to — poświęcone wyłącznie wy- 
borowi zarządu głównego i wnioskom zarządu 
głównego równie jak pojedynczych członków — 


trwało od pół do dziesiątćj do godziny trzeciej. - 


Przyznać należy, że przewodniczący, pan 
dr. Strzelecki, tak wybory poprowadził, iż nie 
pamiętam, żeby się kiedy w takim porządku i 
tak szybko odbyły. R 

Wynikiem tych wyborów było, że dr. Strze- 
lecki na 229 głosujących wybrany został pre- 
zesem towarzystwa 228 głosami; wiceprezesem 
został dr. Gerstman, a podskarbim p. Czapelski. 

Referentem -komieji lustracyjnćj był p. Lo- 
kietek. Pocieszajacyto zaiste widok, że majątek 


towarzystwa corocznie wzrasta: fundusz obro- 
towy — pomimo że kilkanaście oddziałów nie 


raczyło żadnych nadesłać wykazów — wynosi 
blisko 4000 zła.; fundusz zaś żelazny towa- 
rzystwa pedagog. dochodzi do 8000 zła. Sąto 
ogromne sumy, jeżeli zważymy uposażenie tych, 
co się na nie składają. 


Komisja lustracyjna zajmuje się nie samym | 


jedynie przychodem i rozchodem, ale zwraca 
uwagę na to wszystko, co ten przychód i roz- 
chód powiększyć lub zmniejszyć może; tym 
razem zganiła raz nienadsyłanie wykazów i fud- 
duszów, a powtóre chęć dzielenia się na coraz 
mniejsze oddziały, które pozornie tylko łatwość 
obrad i zgromadzania się mają na celu, a rze- 


czywiście podrzędne powody graja tam rolę 


przeważna. 


Komisja lustracyjna zatwierdziła rachunki | 
zarządu głównego, a zgromadzenie walne wnio- | 
ski jéj przyjęło i podziękowało drowi Gerst- | 


manowi za jego uciaźliwa pracę. 

Rachunków z wystawy komisja lustracyjna 
z powodu braku czasu nie mogła sporzadzić, i 
dlatego wniosła, żeby zgromadzenie inna wy- 


brało komisję, któraby rachunki te przejrzała 


i do publicznćj podała wiadomości. 


Nastapiły wnioski, a podczas debatowania | 


nad niemi odbywały się kolejno wybory. 
Stosownie do statutu przyszły pod obrady 


najprzód wnioski zarządu głównego, następnie © 
wnioski oddziałów, a w końcu pojedynczych | 


członków. — Oto są główne: 

1) Ażeby nauczyciele gimnazjalni porównani 
zostali co do składek z nauczycielami szkół lu- 
dowych, — Wniosek ten odrzucono; pociąga 
on za soba zmianę statutu, a ztąd zbyt wielkie 
koszta. 

2) Oddział tarnowski ujął się zbyt gorąco 
za miastem Tarnowem, ponieważ seminarjum 
nauczycielskie założone zostało w Rzeszowie. 
Udzielił zarządowi głównemu niejako naganę. 
Zgromadzenie walne po objaśnieniu stanu rze- 


czy przez p. Schmitta dało wotum zaufania za- 


rządowi głównemu. 


3) Co do wyboru miejsca przyszłego zjazdu, j 


rzecz tę poruczono zarządowi głównemu. 
4) Wniosek, aby wydział przedstawiał człon- 
ków zarządu głównego do wyboru, upadł. 
5) Wniosek, żeby zakładano czytelnie przy 
szkołach ludowych, przyjęto. 
Wniosków oddziału krakowskiego bronił de- 
legat oddziału p. Zgórek; było ich niemało, a 


zgromadzenie walne widocznie rozprawami znu- | 


żone wezwało p. delegata, żeby bez motywo- 
wania wnioski odczytał; co się tóż stało. 

„ 1) Wniosek o książkę do czytania dla szkół 
niedzielnych. Ten wniosek pozwolił nam do- 
wiedzieć się, że na konkurs przez radę szkolna 
ogłoszony przysłano jednę tylko książkę, któréj 
rada szkolna krajowa przyjać nie mogła; ztąd 
poleciła ją napisać. 


Książka ta na konkurs przysłana zawierała 


np. historję starożytna itp. przedmioty. 

2) Wniosek o oddzielne ksiażki dla chłop- 
ców i dziewcząt — upadł. 

3) Ażeby wydano zbiór praw szkolnych. — 
Ten się się właśnię drukuje we Lwowie. 

4) Ażeby język niemiecki usunięto ze szkół 
ludowych. Żwawych obrońców język ten zna. 


lazł w pp. Olszewskim i Strońskim, nauczycie- 


lach ludu.. — Wniosek przyjęty. 

5) O zniesieř”* „chajderów* — przyjęto. 

Panna Nibiol wnosi o zniesienie pokątnych 
pensji. Przy oklaskach zgromadzenie do jćj 
życzenia przystępuje. 

6) O plan dla szkół ludowych. — Oddział 
tarnowski o zaprowadzenie ochronek po wsiach. 

Ksiądz Lacroix żądał, żeby się nauczyciele 
zobowiązali wpływać na gminy, aby każda ile 
możności miała pastucha gromadzkiego; wnio- 
sek ten dał powód do krótkićj wymiany myśli 
co do udzielania nauk w lecie. 

Wniosek o założenie we Lwowie i w Krako- 
wie po jednćj 7klasowćj szkole żeńskićj, i żeby 
w każdóm mieście, majacóm więcćj niź 10,000 
mieszkańców, była szkoła o pięciu klasach; — 
przekazano zarządowi głównemu. 

Ksiadz Mazurak oświadcza, że w tych dniach 
pewien ojciec zgłosił się z prośbą, żeby córka 
jego mogła złożyć egzamin z nauk, jakich się 
w gimnazjum udziela. 

Uchwalono petycję do sejmu o subwencję 
szkół żeńskich w Tarnowie, Rzeszowie i Stani- 
sławowie, założonych przez oddział towarzy- 
stwa pedagog. 

Zobowiazano oddziały towarzystwa: 

1) żeby miewały wykłady publiczne, o ile 
być może, wystawy rzeczy szkolnych i robót 
ręcznych; 

2) żeby prelegentom chcącym mieć wykłady 
wszelkim dopomagały sposobem. 

Żywszą i dłuższą rozprawę wywołał wniosek 
p. Święcickiego, ażeby posłać delegata na zgro- 
madzenie nauczycieli do Zagrzebia. W skutek 
tego uchwalono wysłać delegata do Chorwacji 
i do Przyrowa na jubileusz Jana Komeniusza. 

Do zarządu głównego odesłano nastepujące 
wnioski: 

1) O wzorowy plan na budynki szkolne wiej- 
skie i miejskie; 

2) ażeby nauczyciele paralelek mieli prawo 


by przewożące się uiszczają opłatę taryfa 
przepisaną w urzędzie rogatki Rybaki. 
-` „Wszelkie zażalenia przeciw urzędnikom 
lub służbie administracji zechcą strony wpi- 
sać w księgę na urzędzie rogatki się znaj- 
dującą, przy domieszczeniu nazwiska i miej- 
sca zamieszkania, a o rezultacie zarzadzo- 
nego dochodzenia zawiadomieni zostana. “ 

Podobne księgi zażaleń zaprowadziła admi- 
nistracja we wszystkich urzędach akcyzowych 
na rogatkach i w urzędzie akcyzowym na dwor 
cu kolei żelaznćj. 

W imieniu publiczności należy się admini- 
nistracji wszelkie uznanie, 

Pewna dama tutejszego pół-świata, która 
w niedzielę koniecznie potrzebowała całego 
ubioru żałobnego, nie wahała się długo, lecz 
skradła takowy swojćj przyjaciółce; została 
jednak wkrótce wyśledzona i uwięziona. Ubo- 
lewała bardzo, że policja nie przyszła przynaj- 
mnićj dwie godziny późnićj, bo ubiór był jéj 
bardzo do twarzy. 

Sprzyjająca pogoda pozwala dopełniać 
wycieczek na które maj słotny nie pozwolił. 
Wczoraj odbyła się wspólna wycieczka na Bie 
lany członków tow. strzeleckiego z rodzinami. 
Muzyka przygrywała pod wieczór i potańczono 
trochę. 

W sobotę rano o godz. 10 topiło się dziecko 
4-letnie. Wpadło ono z ogrodu pod 1. 102. 
Robotnik Wojciech Krzywda pracujacy przy 
budowie od majstra Majeranowskiego, skoczył 
w ubraniu do rzeki, złapał za włosy i wyniósł 
dziecko na brzeg. 

+ Karol Tausik znany wirtuoz na forte- 
pjanie, którego grę podziwialiśmy w przeszłym 
roku, umarł jak donoszą dzienniki dnia 17 lipca 
na tyfus w Lipsku. 

+ Jan Górski, jeden z bardzo już przerze- 
dzającego się poczetu żołnierzy z roku 1831, 
umarł w Szezawnicy dnia 20 b. m. Dzień 29 
į listopada zastał go w szkole podchorążych: 


głosowania na reprezentantów stanu nauczy-| mianowany oficerem, odbył cała kampanję w 3 


cielskiego do rad szkolnych okręgowych; 


pułku ułanów i odznaczywszy się świetnie jako 


3) ażeby we Lwowie była oddzielna komisja | adjutant pułkowy, otrzymał krzyż Virtuti mi- 


do pilnowania spraw szkolnych po wszystkich 
urzędach; f 

4) ażeby oddziały tow. zauładały czytelnie; 

5) ażeby więcćj zwracano uwagę na naukę 
rysunków; 

6) o lepsze ksiażki dla szkół realnych; 


litari i stopień kapitana. 

Na budowę teatru narodowego w Po- 
znaniu złożyli dalćj: pp. Wład. ks. Czartoryski 
z Paryża 200 zła. (2 akcje), Bronisław Ryx 
z Praźmowa 100 zła. (1 akcja), Henryk hr. 
Wodzicki prezes tow. roln. 100 zła. (1 akcja). 


7) ażeby nie rozdzielano nagród pomiędzy | Ofiary dobiowolne dali: pp. Fran. Paszkowski 
nauczycieli, lecz ażeby wspierano tych, którzy | wiceprezes tow. roln. 10 zła., poseł Juwenal 


są w największćj nędzy. 

Po serdecznóm pożegnaniu przez prezesa, 
dra Strzeleckiego, piate zgromadzenie walne zo- 
stało zamknięte. 

Członkowie towarzystwa pedagog. udali się 
następnie na skromną wspólną ucztę, a niemnićj 
wesoła i serdeczna. 


OCE E 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Uzupełniający wybór jodnego członka ra- 
dy pow. jarosławskićj z miasta Jarosławia, 
rozpisuje namiestnictwo na 31 lipca. Przepro- 
wądzeniem wyboru zajmie się rada gminna 
miasta Jarosławia. -— Toż samo rozpisuje ną- 
miestnictwo uzupełniający wybór jednego człon- 
ka rady pow. Myślenickićj, z grupy gmin 
wiejskich na 17 sierpnia b.r. Wybór odbędzie 
sie w mieście powiatowóm, o godzinie zaś i 
miejscu wyborów zawiadomieni beda wyborcy 
kartami legitymacyjnemi, które doręczone im 
zostana. ; 
A SCO EAEE 

Kronika potoczna i rozmaitości. 

P. Possinger, radca ministerstwa rolnietwa, 
dnia 24 b. m. przejeżdżał rannym pociągiem 
przez Kraków do Wiednia. * 

P. Władysław Kwiatkiewicz z Ciężkowie, 
w dniu dzisiejszym na tutejszćj wszechnicy 
otrzymał stopień magistra farmacji, , 

Niemieccy profesorowie lwowskiego 
wersytetu, zaczynają się powoli usuwać. Ce- 
sarskićm postanowieniem z dnia 21 lipca b. a 
mianowany został zwyczajny profesor historji 
austrjackićj przy uniwersytecie lwowskim dr. 
Robert Rósler, zwyczajnym profesorem historji 

jeografji przy uniwersytecie w Gracu. 

Z powodu zażaleń wymienionych w kro- 
nice Kraju nr. 161 z dnia 18 lipca r. b. Ad- 
ministracja dochodów akcyzowye! i myta ro- 
gatkowego miasta Krakowa, po sprawdzeniu 
faktów, wymierzyła na przewoźników za bez- 
prawne wymaganie dutków surową karę i za- 
groziła im wydaleniem ze słażby, gdyby po- 
dobne żądanie kiedykolwiek ponowili. Dla za 
pobieżenia zaś podobnym zajściom administra- 
cja poleciła na placu rządowym rogatki Ry- 
baki przylepić następne oznajmienie : 

„Przewoźnicy obowiązani są przewozić 
przez Wisłę w każdym czasie, jeżeli nie ma 
przeszkód elementarnych i za tę czynność 


uni- 


Boczkowski 10 złr. Ogółem wpłyneło dotad 
2447 zła. i 10 talarów. Upraszam dzienniki 
tak lwowskie jak poznańskie o powtarzanie 
w swych łamach niniejszych spisów osób skład- 
kujących. Teodor Żychliński. 

W Genewie z dniem 15 sierpnia otwarta 
będzie szkoła przygotowawcza dla młodzieży 
polskićj pragnacćj wejść do uniwersytetów lub 
do szkół specjalnych zagranicznych. 

Zakład tego rodzaju zostający pod sterem 
zdolnych i gorliwych nauczycieli, odda wielką 
usługę młodzieży naszćj, która jakkolwiek może 
posiadać dostateczne wykształcenie do słucha- 
nia kursów wyższych, przecież nie jest obznajo- 
miona ani z wyrażeniami technicznemi, ani 
z językami w których wykładane bywają różne 
gałęzie nauk. 

Oprócz tego głównego celu, dyrygujacy 
szkołą postara się urozmaicić pobyt młodzieży 
odczytami z historji i literatury polskićj i za- 
granicznćj, oraz udzielić jéj rad praktycznych, 
jak zachować się winna za granica wśród ludzi 
i młodzieży różnych krajów. 

Zakład zostaje pod zarządem Karola Miko- 
szewskiego, kanonika honorowego, do którego 
po wszelkie objaśnienia ačresować się należy: 
„Genćve, place Fusterie nr. 10.* 

Wydział osobny dla małoletnich jest również 
wyznaczony. 

Dyrygujacy szkołą od wielu lat, poświęca- 
jacy się zawodowi naukowemu i badaniu ró- 
żnych zakładów naukowych istniejących w Eu- 
ropie i Ameryce, niczego nie zaniedba, aby 
godnie odpowiedzićć zaufaniu, któróm rodzice 
i opiekunowie zechcą go zaszczycić. 

Pod powyższym adresem znajduje się biuro 
do wszelkich korespondencji i tłómaczeń w ję- 
zykach polskim, ruskim, francuzkim, niemiec- 
kim, hiszpańskim i łacińskim. Biuro załatwia 
wszelkiego rodzaju interesa, 3 

Listy z Warszawy były dò niedawna zna- 
czone stampiljami: „Pologne. Warszawa;“ te- 
raz zamiast: „Pologne“ stoi już „Russie,“ 
a zamiast „Warszawa,“ pięczęć rossyjska z ros- 
syjskim napisem: „Expedycja warszawska po- 
cztowa.* 

Ospa naturalna coraz silnićj szerzy się 
w Berlinie. Od 20—26 czerwca zachorowało 
na ospę 903 osób, a od 16—22 włącznie 
umarło na nia 164. W r. b. zachorowało na 
ospę przeszło 6000 osób, a z tych umarło 
1464. Udowodniła się przy tym skuteczność 
ospy ponownie szczepionćj; albowiem w armji 


nie należy im się żadne wynagrodzenie; oso | pruskićj, gdzie każdy żołnierz musi się poddać 
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ponownemu szczepieniu, epidemja się wcale 
nie pojawiła pomimo grasowania jéj we Francji. 
Zalecono przeto ponowienie szczepienia wszy- 
stkim tak dzieciom jak dorosłym, którzy od 
lat 10 nie mieli zaszczepionćj krowianki. 

Otrzymujemy z Wrocławia wiadomość 
następująca: 

Dnia 18 b. m. ogłosił p. prof. Schroeter, 
dziekan wydziału filozoficznego w uniwersytecie 
wrocławskim, p. Teofila Ciesielskiego z Grabo- 
wa doktorem filozofji. P. Ciesielski napisał 
rozprawę: „Untersuchungen iiber die Abwaerts- 
kruemung der Wurzel.“ W skutek tój roz- 
prawy i świetnie zdanego egzaminu, otrzymał 
p. Ciesieleki predykat summa cum laude. Dla 
interesujace) cu ~y „uukami przyrodniczemi nad- 
mieniamy, że p. Ciesielski obalą w swój roz- 
prawie twierdzenia sławnego Hofmeistera i 
Franka, a postawia natomiast całkiem nowe na 
własnych doświadczeniach oparte. Praca pana 
Ciesielskiego drukowaną będzie w II zeszycie 
Cohna „Beitriige zur Biologie der Pflanzen.“ 
Pan Ciesielski obejmuje posadę kustosza przy 
król. uniw. herbarzu w Wrocławiu. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Zmijowski urz. 
z Kijowa; Zakrzeński ob., Mierzejewski, Sro- 
czyński ob., Ciszewski ob., Zwierzkowski ob., 
Brodowski ob., Cybulski wł. d., Tabaczyński 
ob., Rutkowski urzędnik, Rulikowski ob., Hor- 
becki ks., z Kongresówki; Wilh. Homolaez ob. 
z Igołomji; Czajkowski urz., Kraszewski dr., 
Koskowski ob., Wernie kupiec, Lesiński ob., 
z Warszawy; Oskucz wł. d. z Ukrainy; Cywiń- 
ska wł. d. z Golic; Wróblewski prof. z Wło- 
cławka; Mierzejewska ob. z Mińska; Wojnikie- 
wicz ob., Zaleski kup., z Piotrkowa; Palliardi 
z Pragi; hr. Kościelski wł. d. z Poznańskiego; 
Trzeińska ob. z Kalisza; Malisz ob. ze Lwowa; 
Jeziorski młynarz z Łodzi; Horodyska obyw, 
z Kruchel; Brzeziński obyw. z Sieradza; John 
inżynier z Angli. | 

HOTEL pod RÓŻA. Przyjechali: Aniela Bro- 
mirska wł. d., Piotr Wereszczyński wł. d., Ma- 
rja Rakowska wł. d., Feliks Paluszkiewicz ob., 
z Rossji; Cyprjan Walewski wł. d. z Warsza- 
wy; Wacław Grabiański, Jan Grenke, ze Lwo- 
wa; Juljan Dunin wł. d, Michał Godlewski, 
Fran. Paciorkowski, Kazim. Linowski wł. d., 
z Kongresówki; W. Hechter kup. z Mysłowic; 
Adam Trzciński ob., Ant. Boguszewski wł. q 
z Galicji; Adolf hr. Poniński wł. d. z Lipska. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Wine. 
Brodowski dr. med. z Warszawy, W. Majewski 
kup. z Stanisławowa, Erazm Obrapalski inży- 
nier z Rossji, Bron. Srednicki ob. z Kongre- 
sówki, Eug. Kuczkowski urz. z Kołomyi, Józef 
Dąbrowski ob. z Przeworska. | 
ANNA 

Wiadomości urzędowe. 

— Szef c. k. namiestnictwa mianował ad- 
junkta konceptowego Leopolda Morawetza 
koncepistaą namiestnictwa, adjunkta koncepto- 
wego Edmunda Romera zaś komisarzem po- 
wiatowym. 


rA ZR CS ES 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Stan urodzajów. 


(Dokończenie.) 


Wirtembergja cieszy się wcale ładnym sta- 
nem zbóż ozimych, które nawet w wielu miej- 
scach zżynać musiano. Jarzyny także równo i 
ładnie powschodziły. 

W Bawarji mróz, który w dniu 19 maja do 
trzech stopni Róaumura dochodził, pouszkadzał 
znacznie żyta, koniczyny, drzewa owocowe i 
winną macicę. 

W górnych Łużycach zimna znacznie wege- 
tacji szkodziły i żyto da zbiór zaledwo średni. 
Ciepłe dnie w końcu maja resztę zbóż do tyla 
poprawiły, że wcale niezłego plonu z pszenicy, 
jarzyn i paszy spodziewać się można. 

Na północy — w Meklemburskióm, na Po- 
morzu i w Prusach królewskich — zimno 
niezwykłe w maju zagrażało zbożom. Rzeczy- 
wiście żyto, jako zboże najwcześnićj dojrzewa- 
Jące, ucierpiało, bo zaczęło się sypać, nie do- 
szedłszy i połowy zwykłego swego wzrostu. 
Słomy zatém będzie mało. Pszenica lepićj wy- 
trzymała, spodziewają się plonu średniego, — 
O jarzynach przy tak spóźnionym obsiewie dziś 
wyrokować za wcześnię. 

Z Węgier podawaliśmy już dawnićj wiado- 
mości, że właśnie najżyzniejsze nad Cisa poło- 
żone okolice z powodu zbytnićj wilgoci zaledwo 
w części obsiać mogły oziminy. Wiosna mokra 
stanu tego nie poprawiła; więc niejedno zboże, 
co przetrwało zimę, na wiosnę wymokło. Z tćj 
przyczyny przy najlepszćj nawet pogodzie zbiór 
oziminy tam będzie słaby. I jarzyn deszcze 
wczas posiać nie dały. Kartofle w wielu miej- 
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scach sadzono w istne bagno, gdzie zaskórnia| podwyższenia płac lekarzy szpi-|wszystkićm, że nie chce polityki kraju 
woda za każdćm stąpieniem na wierzch wystę- |talow ych we Lwowie i Krakowie, tu | kompromitować, że jednak razem z in- 
powała. Kukurydza chyba tylko przy bardzo |dzież sprzedarzy niektórych dóbr|nemi państwami, albo sam, co się da, 
ciepłćj jesieni dojrzećby mogła. fundacyjnych w Krakowskiem, któ |chce uczynić, żeby niepodległość papieża 
Mimo to jednak stan zbóż w Węgrzech niej rych administracja ma być tak licha i nie- była zapewnioną, która potrzebną jest 
jest wcale niepomyślnym i źródła urzędowe — | poprawna, że zamiast dawać fundusze . |do wykonania zawartęgo z Francją kon- 
jak podaje Wiener landwirthschafd. Ztg, zesta- | pochłania takowe. Dalej przychodzą zam-| kordatu. Biskup Dupanloup mówi za pe- 
wiwszy liczne sprawozdania ze wszystkich stron| knięcia rachunków za rok 1869 i tycją w kierunku wskazanym przez Thier- 
kraju— dochodzą do tego rezultatu, że oziminy| 1870 jak wieść niesie, wcale oryginalne |sa. Gambetta pochwala oświadczenie 
dobrćj jest 31, średnićj 54, a złćj 15 pet. Tuji preliminarze budżetów na rok| Thiersa i oświadcza. że się doń przyłą- 
dodać należy, że sprawozdania te sa z połowyj 1871 i 1872. cza. Po żywej dyskusji odrzuca izba 
maja, a więc z czasu jeszcze przed ciepłem, | O) przedłożeniach rządowych nie nie| przejście do porządku dziennego propo- 
które znaczną w tym stanie mogło sprowadzić j słychać. Utrzymuje się tylko wieść o ja |nowane przez Barthć i przekazuje pety- 
różnicę na lepsze. kimś projekcie zmiany ordynacji wybor- |cję ministerstwu spraw zagranicznych. 
Z Siedmiogrodu donoszą z końcem maja|czćj, którćj zasady dotąd nawet wydzia-| ` j ; 7 | 
(Landw. Annalen): „Zasiewy nasze są smutne.|łowi krajowemu nie są znane. Paryż 24 lipca. Kilka dzienników do- 
Sześciotygodniowa niepogoda naserjo zboża na:| Gazeta Narodowa znana „chorągiewka |2982% pogłoskę o dymisji Favra. Książe 
sze uszkodziła. Na pagórkach jeszcze jakotako | polityczna“ gorszy się, że Kraj opo- ta we przybył do Havru, lecz otrzy- 
wygląda; ale co w dołach, to prawie wszędzie|zycyjny przeciw obecnemu gabinetowi, mat nara. ra żeby terytorjum fran- 
źdźbła wyglądają z wody. W górach śniegi, | wita przychylnie nowego namiestnika, któ- | 097518 ka chmiast opuścił. W miejsco- 
jakby wśród zimy.* 5 ry przecież tego gabinetu politykę ma opa WOZIĆ właśnie przez 
Z Czech, Morawy i Austrji wyżsżój jak | przeprowadzić. Szanowna Gozeta popeł-|* TUSaków wielka radość. 
najlepsze dochodzą wieści. niła znowu zwykły swój błąd pochodzą- Paryż 24 lipca. Zupełny rezultat pa- 
Włochy spodziewają się pomyślnego zbioru. | cy, że gada na wiatr, nie starając Się | ryzkich wyborów municypalnych: 24 ia 
Ze Szwecji donoszą o uszkodzeniach zboża. | przekonać. serwatywnych republikanów, 6 umiarko- 
Anglja—zwłaszcza gdy nastały ciepła i po-| Gdyby bowiem raczyła się przekonać, | wanych republikanów, 1 radykalny; 49 
gody — ma nadzieję obfitego plonu. to wiedziałaby : że Kraj powitał hr. Ho- wyborów wymagają Ściślejszego ballotu 
W ogóle przeto stan zbóż w Europie nazwać | henwarta obietnice z ufnością, że cze- | dadzą prawdopodobnie jeszcze 23 kon- 
można pomyślnym i z wyjątkiem półn. Francji|ka na ich spełnienie, w co delegacja ga- serwatywnych republikanów 
i Belgji znikąd o nieuródzaju nie donoszą. licyjska wierzy — ale, że dotychczaso- à 
Z Ameryki podaja sprawozdania, sięgajace| we przedłożenia rządu nie zadawalniają| Nowy Jork 24 lipca. Magazyn prochu 
po dzień 26 maja (N. S. H. Ztg), że w staniej nas i budzą silne obawy, że połowiczna| w Waszyngtonie wyleciał w powietrze, 
Ohio mrozy, a w stanie Wirginji owady znacz-| akcja rządu nie odpowić oczekiwaniom |strata 1 milj. dolarów, nikt nie zginął. 
nie zboża uszkodziły, tak iż plon mniejszy bę-| do jakich jego zapowiedzi upoważniały. 
dzie niż w przeszłym roku. Na południu zbiór| Stoimy przy swojóm, i według znanych 
bawełny— z powodu zimna— znacznie mniejszy| praw i żądań kraju, każdy krok rządu = £ ; 
bedzie fu zwykle. Nawet wiele plantacji — iri Ems Gdy Się SARA stosunku Ga- Kursa. — Wiedeń 24 lipca god. 2. — 
poniszezonych, bądźto przez zimno, bądź przez|licji do Austrji z winy delegacji nie jest Akcje kredytowe 285.50. — Lombardy 
powodzie — przeorać i zbożem lub kukurydzą | załatwioną, lecz zyskujemy tylko pewne | 181.90. — Losy z 1860 r. 103.—. —Losy 
zasiać musiano. W ogóle przeto można liczyć, | administracyjne ustępstwa — w takićm po-| z r. 1864 131.—. -— Akcje franko-austr 
że zbiór bawełny będzie w tym roku mniejszy, | łożeniu namiestnietwo hr. Grołuchowskiego | 119.60, — Napoleony 9.81.— Akcje k L 
ale za to większy obsiew zboża da znaczniejszą | wydaje nam się pożądaném, bo daje ono galic. Karola Ludwika 949 zę 1 
i do wywozu. Rolnik. rękojmi 7 się ni ą, i J Ee Aia eoi 
niż dotąd przewyżkę y lnik rękojmię, że rzeczy się nie cofną, i że to, kolei iwowokisżastuiow: GA Akile 


co nareszcie zyskujemy, sprężyście doko- i 
EE | nanćm będzie. kolei północno - wschodniej 162—, — 
y A Powtarzamy, że Galicji potrzeba dziś ļ| Akcje banku 769,—, — Akcje banku 
Wiadomości telegraficzne. A tej: Nie „ARA s pas że przy związkowego (Vereinsbank) 108.—, — 
szły sejm powinien obstawać prz a- - : 
Lublana 23 czerwca. „Slovenski Narod“ RE: 2 dali Akcje banku jeneraln. ——, — Renta 
żąda rozwiązania styryjskiego 
sejmu, obiecując większość przychylną 


niach rezolucji i zastanowić się na gran JET" 
środkami uzyskania jej. Jeżeli rząd chce | " srebrze 69.10. — Obligi indemnizacyjne 
ugody istotnie, to obstawanie to sejmu |galicyjskie 75.—, — Akcje banku wied. 
dla rządu. 
Berlin 22 lipca. Wydane rozporządze 
nie ministerjalne do prezydentów prowin- 


nie wywoła scysji z rządem. Zanim zaś |dla obrotu ogólnego 170.50. — Akcje 

przyjdzie, a przyjść musi do zwycięztwa | anglo-banku 252.50,— Akcje kolei rząd. 

4 żądań naszych — potrzeba nam porząd- |419 50 Akai Kolei tisha A 

cji nakazuje wystąpić z całą energją prze-|ku w kraju i sprawiedliwćj wła-| „o © — ege zoei siedmiogrodziacj 

ciw nadużyciom stronnictwa jezuickiego. 170.—. — Akcje kol. Rudolfa 162.—.— 
Wenecja 22 lipca. Pomiędzy zbrodnia- 

rzami pospolitymi w więzieniu Giudecca 


dzy, a nie koteryjnćj gospodar- 3 
ki, czy lwowskićj, czy krakowskićj — Akcje kolei pardubickićj 176.75. — Akcje 
przyszło do zaburzeń; 600 zbrodniarzy 
wzięło w nich udział; spokój przywró- 


wało. 
O rokowaniach z Czechami nadchodzą 


Akcje banku budowy 82.60. — Akcje 


znowu pomyślne wieści, o czóm pod ru- kolei wschodnićj 84.50. ETR Akcje kolei 

bryką „Wiedeń“ donosimy. alföldzkiéj 1/6.75.— Akcje banku anglo- 
Car przybędzie do Warszawy 26go | węgierskiego 86.50. 

b. m., przez trzy dni odbywać będzie|  Usposobienie giełdy: słabsze. 


rewje, a 30go b. m. wyjedzie do Peters- 


burga. 


cony. 

Bruksela 21 lipca. Izba reprezentantów 
została odroczoną. 

Wersal 22 lipca. (Zgromadzenie naro- 
dowe.) Pan Schoelcher żąda ponownie 
zniesienia stanu oblężenia. Minister Lam- 
brecht odpiera na to, że rząd pragnie 
sam uchylenia stanu oblężenia, sądząc, że 
Paryż jest spokojny. Lecz policja paryz 
ka nie jozt dostatecznie dotąd zreorgani- 
zowaną, by bez pomocy innćj mogła u- 
trzymać porządek. Minister dodaje, że 


Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
Ostatnie telegramy. 
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Wiedeń 24 lipca. Na powitanie cara 


bezpośrednio po zajęciu Paryża uwięzieni 5 MGS : 
0 ZG jk obj t yelga Annawan w Warszawie w imieniu cesarza austrjac ZE I Przychodzą 
czono już znowu na wolność; obecne kiego przeznaczony jest jen. Edelsheim. | NON NOWY EM 
? P | 
“yrei z są wynikiem gruntownego| Ems 24 lipca. Cesarz udaje się dziś do|“ ziy aa = i zz 
ae AS : E . | Zügenheim w odwiedziny do cara rossyj- à wielicki...| 9.—| — 
RR ze ne aie na pety cję|skiego i jego Żony. Car wraca jutro do wiedeńs. { 6. 3| 5.8 
yczącą adzy doczesnćj papieża. Rossji na Berlin. e 10.10| 
Bukareszt 23 lipca. Sesja obu izb zo- I $ „nna Oświe. wrocj 6. 3] — 
stała zamkniętą .z powodu braku dosta-| Paryż 24 lipca. W ciągu dyskusji nad Ka hirss arp JE y 
tecznéj do kompletu liczby obecnychļ| petycją względem świeckićj władzy pa-| w ieliczce: krakowski T re ge". 
członków. pieża, rzekł "Thiers : Żałuję, że tu to py-| w Tarnowie: krakowski|n.12.31| 2.12]n.12.26, 2, 6 
Londyn 22 lipca. (Izba wyższa.) Lord|tanie narzucono; nie zaprę się moich - | miesz EL — 9.12) — 
Richmond podawszy wniosek, aby izba | dawniejszych zapatrywań. Liche naro- ” pg? ry e) AE 
zezwoliła ua drugie czytanie bilu woj-|dowościowe doktryny (!) zaprowa | w pzezowie:krakowskiju. zań 6. ola Usg: nz 
skowego, gani równocześnie gwałtowne | dziły Francję do zaniechania tradycyjnej » „ miesz] — 1.19] — | 1— 
postępowanie rządu. polityki europejskićj równowagi i do o- lwowski { F z —, RAZA 
Madryt 22 lipca. Król polecił Serrano- | Statnich klęsk. — Napróżno upominałem|  ” Rok. MŁP? Kaci 
wi utworzenie nowego gabinetu — lecz niegdyś, że jedność Włoch. Spo w Przemyślu: krakowski 5 7.54] 454 7.39 
stawia on za warunek przyjęcie progra- gnąć za sobą jedność Niemiec. Nie mo- „ miesz.| — 4.32] — | 442 
mu, pojednania i fuzji. żemy prowadzić polityki wojennćj. Wło- twowski (| — | 5%] — | cz 
chy mają pomoc całćj Europy. Usiłuj- á : TE pini jam S 
i p = : . „ miesz. KO — g -- 
my armją zreorganizować, nie dla wojny, | we Zwowie: krakowskija. 8.80] 8.7] 7.50 11— 
li lecz z ze ożnoścj i żeby wysokie zna 3 „ miesz] 6.42] — | — | 8— 
czenie Francji utrzymać. Byłoby to zł z brodzki ..|  8.52|n.11.50] * 2.50/n.7.24 
Przegląd po ityczny. polityką Arper %obio tak lacza ie Brodie herr peo giai '3.28/1241 
= - z s Pęk 0 rodach: lwowski. .|p. 3.2: 3.23 12. 
W oczekiwaniu zwołania sejmu zaczy- siada, jakim są Włochy. ; EE ir eee, y i m T.—| 948 
na już być słychać o przyszłych czynno- „Nie posyłałem żadnego pisma do pa-| w Mysłowicach: krak..| 1135] — | — | — 
ściach jego a mianowicie o przygotowa- pieża ; mogę tylko powiedzieć, że Francja | w Warszawie: krak....| 9—| — z 8.51 
nych przez wydział krajowy przedłoże- | zawsze stoi dla papieża otworem. Stosunki | w Wiedniu: krak.... (| 8— «a sgol 732 


stworzone przez nasz konkordat wymagają Ruch pociagów odbywa sie na! kolei Karola Ln- 
niepodległości papieża, dla obrony jéj (a| dwika według zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 


nie świeckiej władzy) uczynie wszystko | pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda wedłag ze- 
co jest Cian Za 7 7 7 : o 12 m. późnićj od krakowskiego. 


niach. Wypracowane mają już być: re- 
forma ustawy gminnćj, prawo o 
księgach gruntowych i projekt 
ugody Polaków z Rusinami: 
Poczcie projektów czysto admini- 
stracyjnych ma się znajdować wniosek 


garu prags., 


Paryż 23 lipca. Na posiedzeniu zgrom. 
narod. odczytano petycję o świecką wła- 
dzę papieża. Thiers oświadcza przede- 


| [Á 


zi Delikatny pokarm leczniczy Revalescitre du Barry usuwa wszystkie choroby, które opó 
KBAKOW 24 lipca. Akcje koiel: stawiają wszelkim lekarstwom, a mianowicie: kę s m 
; E Aa Eana a I z Frankf. za 100 f.4 , 3 80/103 70 Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby watrob ł 
: Hambrg 100 mark 4 —| 99 90 j : € - TR 
Listy zastawne. ka Czeska zach. na 200 złr. Lon a 10 ft. T gi RA Sek zA £ c - błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
Listy zast. gal. 40/, bez kup] 76 'wibenagina | | | Plibiey....: A n 300 istr. 607 5] Paryż za 100 fr. 21n | 48 15 48 10 zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
ASF , ESR Ferdynanda na 1000 ,„ m n  Żemisja [101 30/101 10 Monety: | kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
RE 2) ŁÓW pee 2 Franc, Józefa 200 „ Lwow.-Czern.-Jassy: P 5 mełancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień i 
OEA yeun u phig E Soija h 69 20| 69 10 yt aa $ 200 U I. emisja na 300 złr. B, Sfer „ię AŚ g a A t oł da pie esej a na > rajż innemi IE krinka Ojea św. wą 
„wł. n eresas oszyc. Bogum. 0 Ą sid aa | 3 z 
m A j n wal. austr, spłac, 60] 59 79| 59 60 LWS OWE 5-800” UG, A APEBO, „1.11.1111... 121 75,121 50| dworu hr. Pluskowa, margrabin de Bréhan. 
Akcje kolel. Losy pożycz. z r. 1889,,., Einen zach. yy GRĘ i » Rudolfa na 300 złr. 50/, Pożywniejsza rez pay Revalesciera zaoszezędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
Akcję gal. kol. Karola Lud. n m m 1864 40/] 95 ERZE 2 00 © » Biedmiogr. 200 „ S 76 50! 75 —| 50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 
A kz $ Ka A ni; 176 i na 500 1860 s 102 Allar S08 06 wh TENORA ALAA 500 h Hak Pr. (Kuracja Nr. 68,471). Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 1869. 
"RARE i na 100 1860 50/113 apane SE: T R Wsi a : PoMdniowa e. sesso reist = > = >, k a zek epe = kiedy używam cudownej Revałescidry 
w. WAY ssesceosoooeoss 9f (i < kd | e 4 A wiecé c FO - TEREE . 
åk a i > R Południowa na 500 fr... j peter nZ T 3 50 hf r ja żory się znowu, wzrok mój Opak daa chy wio ŁC: cd k = m 
Cje banku krakowskiego Como. +.+e:+4:1:3+ „e... Węgier. półn. wsch. 200 złr. y 18 n, » n  włościań 607] 91 75) 91 — | moje WYP 3 EA J Gzy awna bystrość, tak że nie potrzebuję więcój 
z wpłata 80 złr. Oblig. ind. gal... +. .50/, 287 "achódnia: 200--2 n ra n k n a Pożyczka głodowa 70 — —| — — | okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję się 
OO 2d. Dpi 11 Bikowi..68] n n IT y 78 a pakat WAŽUY. sessen 5 85 x = odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 
dalie pożycz. głodowa 70/0 Akcje przem. I Listy zast: Lesy prywatać: apoleon d'or..,....«- = = gi wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić tę moja 
Obligacje. 3 Borysławskie naft. 200 złr. kas 100 A. walizo —|175 50 1 96] 1 90] deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. Z uszanowaniem: 
Obligacje indermniz. galicyj Akcje bankowe: Aunt, Bod-Grok 100 8, ol AE na icz) © 50] Rnbel srobr..,.....+«- Aisir es z EEEE E 
a x LiL (H y isty zast. galicyjskie 40/, pIATY. +++. n r id 29 =f „n 7?  PaApierowy..-.*.* 184 1 88 = b wiat. Mondovi 
poż. głod. galic. ; ; 50, aey aue prnski « „42565 A Bakałarz św. Teologii i proboszcz po . 
Rowyjskie promje z r. 1861 Anglo-austr. za 100 złr. . 5 3 Bank Hyp. 607, 4 Ly —| Srebro oy«si.zdgeeeo3 122 75 < 2 Š W puszkach zawierających !/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
-wegi R Bank. Włos. 69%/ f 91 59| 91 --| SUY ***** EZ = "k. t. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. : 
" „ «r. 1866 Anglo-węgierskie. + XA LAK Bot] og 091 —| Pałfy ...:. í 50| 32 50 BE . > ą z 
pi Austr, kredytowe 211--«- p T A Bo] os 10| 26 ll, „ 10 „ waj LOA 16 — dj = p iz. waazrzediy = 6 aa EE mięsie mi Sa Area i gone" 
aluty. K k sł. „I: ri ; a rE P » 40 „n mki 40 —| 39 — a. EJ ś > . Na iżan . -5 OSZE TE . + 
Oba redyt. handl. przemy n zast. węgierskie51/.0/] 89 50| 89 St. Genois „p 40 „ mki 33 —| 32 — 5 zastawił z r. 1869] £8 33) 88 — fliżanek 2 aee 50 kr, na 48 Śliżanek 4 złr. 50 kr., na 120 fliżanek 10 złr., 288 filiżanek 
pol. st. za 100 złr. Dyskontowy austr, ss...» 7 E Fe s S ine.. 4%] 74 14) 73 81 Ax ? 
» nowe obr. 100 złr. | Franco aust Oblig! pierwszeństwa: Stanisławow. , 20 „ wad 26 —| 26 —f p x likwidacya:: Z) = | — —|20 złr., 576 filiżanek 86 złr. 
8 we obr. O BUStY,..11-.2.1- Kolei czesk.półn. 300. 0/,| —- — 102 Tryestu.... p 100 „ mkĄs21 —|119 —| Poż. lot. z 1886.> "JA uz SPE EB Sprowadzić można gdziekolwickbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
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OWE AUSE. o enote = ŚĆ 91 50| — — | Scehnirch; w Klausenburgu J. Kronstiidter; w Bochni J. E. Bulsiewicz, 


akalo naWied. za 150 £ 


coby może szanownej Gazecie smako- | kolei północ. 214.25. — Tramway 213.75. 


Redaktor i wydawea dr. Ludwik Gumplewicz. z 
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płacą roczną 900 złr. — a w razie 


| 
> 
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Ogłoszenie. 


Wydział powiatowy Jarosławski 
ogłasza z powodu rezygnacyi do- 
tychczasowego sekretarza konkurs 
na sekretarza Rady powiatowćj z 


bardzo odpowiednich kwalifikacyj 
kompetenta z płacą roczną 1000 złr. 
w. a. 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
nadesłać swoje podania zaopatrzone 
dowodami kwalifikacyi Wydziałowi 
powiatowemu  Jarosławskiemu do 


15-go sierpnia r. b. 


Z Wydziału powiat. w Jarosławiu 
d. 15 SBa” 1571 r 2068(1-3) 


Jako skutkujący środek pugag: na wszelki 
stan kataralny zjednały sobie pełne zaufanie 
wszystkich cierpiących 


„STOLLWERCKA , 


cukierki n piersi. 


Pakiet takowych za 30 cent. nabyć można w Kra- 
kowie tylko w aptece pod „gwiazdą“ u p. Józefa 
Trauczyńskiego przy ul. Elorjańskiej. 


Nrarienegaazse in Wien 
znajduje sie 


pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wiclkich partjach, jako téż i 

pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty 

flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 

wiekszym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dla NZ 


ze skóry patent. ....1.+12+1+:- A. 4.50 do fl. 5 — 
A 3 KOZIOWÓJ 2 s::40$700:2 4 si nn 5 nn 6.50 
$ „ Cielecéj o.. inot ies SR e T 
» Sar 4na podeszwą J n DOi „1% 
zo sukna dla cierpiac. na Nogi p n 6.50 n n 8. 
z moskiewsk. lakieru ..*..... on Ó— pon 7.50 
z mosk. lak. z tna Sidhi kork. p » 9— s 110. 
buty juchtowe lub cielęce.... n n I— n „IŻ. 


dia par. 
Pranel., skórzan. lub aksamit. 


1247(81-100) 


wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 
à + p lepsze. n n T— n n T— 
m a » dościagan. p p 3— n „ 4.50 
n n n n nn 4.50 non 6.— 
3 R „na podeszw „ „ 5.50 „ „ 7.50 
Ze sukna wykładane......... „74560 HE 8.50 
Ta. Lao TARORPC SZCZEC 6.— „ s 7.80 
dla dzieci i dziewcząt 

Prunelewe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 „n „ 3.5 
" n n an 2.80 n 4.— 

dla chłopców 
Buciki ze skóry cielęcćj ..... p n 3— n n 4— 
EOB buy: 2.4445 |000:0.5 00a są B= now ON 


Dla braku miejsca, nie mogą tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie. 

Zamówienia z prowincji załatwiają sie za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute- 
czniają sie jak najrychlćj. 


we Odprzedający otrzymają rabat. m 


I milion 
184.900 tal. prusk. 


są do wygrania na loteryi przez państwo | 
srzędzonij i poręczonej; a mianowicie wy- Ķ 
grane na fig. 100.000 — 60.000 — 
40.000, 20.000, 15.000, 12.000 
24 10.006, 24 8.000, 3 À 6,090, 
345.000, 814000, 3.000, 11 1 
2.000, 28 44.500, 105 à 1006, 158 
t à 40O tal. prusk. 
Losowanie |. klasy 27 i 28 lipca b. r. 
Na to sa: 

Całe oryginal. losy bez promesów à 7 fl. w.a. 
połowa orygin. losu 5 à 3.50 w.a 
ćwierć R 7 4 1.75 w.a. 

Zamiejscowe zlecenia z załączona kwota, § 
nawet z najdalszych stron wykonuje sie na- 
tychmiast i rzetelnie.— Każdemu grajacemu 
przesyła sie oryginalny los z herbem pań- 
stwa, prospekt, a po ciagnieniu urzędową 
listę wygranych. 

„Podać rekę szczęściu* 
w znanćj szczęśliwćj gi/wnéj kollekturze 


Ludwika Wolff'a 


ELramburg.- 
Bank und Wechselgeschiift. 
Mg" Wszystkte u mnie zakupione losy są 
oryginalne państwowe, całe, połówki i ćwier- 
ci, poręczone przez rzad, wygrane ich mogą 
być wypłacone w każdym bankierskim kan- 
torze. Wypłaty uskutecznia sie według ży- 
czenia kuponami frankomarków, “biletami ka- 
sowemi etc. 2073(1-5) 


ZĘBY 


trwałe i złudnie podobne do prawdziwych, wyra- 
bia po umiarkowanych cenach, tudzież wszelkie 
plombowanie i operacye zębów z jak najmniej- 
szym bólem uskutecznia w swoim dentystycznym 


- J.A Hager 


doktor medycyny i chirurgji, magister 
położnictwa w domu p. Dobrzańskiego 


2076(3-3) W Tarnowie. 
Ordynuje od godziny 12 do I. 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — 


BIURO KOMISOWE. 


dóbr, lasów, fabryk i t. p. 


hipotekę, jak również lokuje takowe 
bardzo korzystnemi warunkami. 


praktykantó w, nauczycieli, guwernantki, 


w Krakowie. 
płacacych lokatorów. 


tkie strony świata. 


la zaliezki na takowe. 


dniach dorecza. 
Ajencja dostawy wszelkiego 


lub w ratach miesięcznych.  1833(10- 


Pośredniczy przy zakupnie i sprzedaży domów, 


Pośredniczy w wynajmowaniu i w najmowa- 
niu mieszkań, sklepów i różnych domów. 
Wypożycza pieniędzy na weksle lub pewna 


Umieszcza oficjalistów prywatnych do gospo- 
darstwa, buchalterów,subjektów handlowych, 


ladników, terminatorów i wszelką służbę. 
Przyjmuje ajencje fabryk krajowych i zagra- 

nicznych bez różnicy jakości towarowej. 
Przyjmuje administrację kamienie i domów 


Obywatelom m. Krakowa nastręcza najlepićj 
Wysyła wszelkie towary, meble itp. na wszys- 


Udziela pewnćj wiadomości o fabrykach i do- 
mach handlowych w kraju i za granica. 
Przyjmuje towary i produkta w komis i udzie- 


Udziela wiadomości o podróżach koleja żela- 
zna, na statkach parowych i żaglowych. 

Pośredniczy w ugodzie pomiędzy dłużnikami 
i wierzycielami, tudzież wodbiorze pieniedzy. 

Przesyła paszporta do wizy, które po trzech 


AE A AAC RE EA RÓ RE RE RE 


BIURO $ BIURO KOMISOWO- HANDLOWE 


JAKOBA GOLD 


w Krakowie ulica Grodzka, Nr. 70 obok księgarni p. Wildta, 


EM" Ajencja zabezpieczenia szkód ogniowych, gradobicia, niemnićj wszelkiego rodzaju “Aý 
zabezpieczenia na życie. 


Ajencja ogłoszeń dla wszystkich dzienników europejskich z odstąpieniem znacznego rabatu 
stósownie do wi telkości z zamówienia. 


) WASSERA 


SKŁAD KOMISOWY. 

Jana Hoffa z ekstraktu słolowego: piwo, eze- 
kolada, proszek czekoladowy i mydelka. 

J. G. Popi'a woda anaterynowa do ust, pro- 
szek i pasta do zebów. 

Revalesciere Barry du Barry wszelkiego ro- 
dzaju, skład główny. 

Wilhelmsdorfski ekstrakt sładowy, czekolada 

słodowa i eukierki słodowe. 

Liebig'a ekstrakt miesny. 

A. Molla proszki Seidliekie. 

Tran wielorybi z Bergen w Norwecji, 

Józefa Fiirsta lekarski płynny cukier z żelaza. 

C. Chopa w Hamburgu: Olejek przeciw cho- 
robom usznym. 

Palma, niezrównana © sencj: a na ke adziersawie- 
nie i upiekszenie włosów. 

Aptekarza Wilhelma Ziółka do czyszczenia 
krwi. 

F. J. Kwizdy w Korneuburgu, płyn restytucyj- 
ny dla koni, proszek dla bydła itd. 

Najlepsza pasta do zapuszezania posadzek, 
bez potrzeby frotera. 

Farba niewypieralna do bielizny z przynale- 
żaącemi stemplami i z dowolnemi 2ma literami. 


pod 


eze- 


Niemniėj znaczny skład wielu przedmiotów 
farmaceutycznych i przemysłowych. 


SEELA TD 


zagranicznych I likierów, prawdziwego Jamaika 
rumu i herbaty rossyjskiej, 


gatunku losów i 
papierów państwowych za opłata calkowita 


12) 


pa "o thin of DAt WAR ADA AAAA 


Opernring 


M akcyj kolei żelaznych, 


1647(14-20) 


na 20 sztuk c. k. aisin 


na wyć A 8 fl. miesiecznie. 5 ciagnień 
śnia, 1 


na raty a 6 fl. miesiecznie. 6 ciągnień 


1 października i 1 grudnia. 


na raty A fl. 8 miesiecznie. 


€ sztuka 8 


A sztuka 9 


ITS ZEN 
BG O D 


grudnia. Główna wygrana 250.000, najmniejsza wygrana fl. 446 à 
Każdy grajacy otrzyma po całkowitćj spłacie 1 cek. oryg. los z r. 


na 20 sztuk król. węgierskich losów państwowych z r. 1870, 


na raty A © fi: miesiecznie, 4 ciągnienia rocznie: 

A f 

pada. Główna wygrana fl. 350.009, najmniejsza wygrana fi. 104 à fl. 208. 
Każdy grajacy otrzyma po całkowitćj spłacie 1 król. węg. oryg. los z r. 1870. 


na 26 sztuk ces. tureckich państwowych losów z r. 1870, 


Główna wygrana frank. 664b4b.€566© , najmniejsza fr. 40. 
Każdy grajacy otrzymuje po całkowitćj spłacie 1 ces. 


na 40 sztuk książ. Brunszwickich losów, 


4 ciagnienia rocznie: 
Główna wygrana 80.000 tal, n: ajmniejszą wygrana SA tal. 
Każdy grajacy otrzymuje po całkowitój spłacie 2 


QB” Ważne na wszystkie ciągnienia "£8F 
20-ta część rewersu udziałowego na losy państwa z r. 1864. 
ZO0ta część rewersu udziałowego na piąte części losów z r. 1839 

A sztuka złr. 
20-ta część rewersu udział. na król. węgierskie losy z r. 1870, 


Promessy na wszystkie ciągnienia. 


Wszystkie Podzaje losów spizedaje się także pojedynczo na raty 
miesięcznie. 


2], w Wiedniu. 


| Zakupno i rozprzedaż papierów państwowych, losów pożyczkowych, f$ 
bankowych i przemysłowych. kuponów, Wa 
monet złotych i srebrnych. f 


Zlecenia do c. k. giełdy 


uskutecznia się zawsze jak najlepićj za wypłata w gotówce lub odpowiednia rękojmią. 


losów ido zin 1864, 


1 czerwc i? 1 wrze- 


. 800. 


rocznie: 1 marca, 1 kwietnia, 


Aa 


15 lutego, 15 maja. 15 sierpnia, 15 listo- 


rocznie: 1 lutego, 1 kwietnia, 1 ms aj: a, 1 sierpnia, 


turecki oryg. los z r. 1870. 


1 lutego, 1 listopada. 


1 maja, 1 sierpnia, 


2 książ. brunszwickie oryg. losy. 
złr. bez dalszćj spłaty. 
bez dalszćj spłaty. 
bez dalszćj 


złr. spłaty. 


przy ulicy 


ATE: 


UJÓW 


a 


z 


PPPALKK 


b 
| 


GERE 


N 


te 


Mrikołajsiciej poc 1. 435, 


zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby, 
i wszelkie gatunki papieru, 
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty, j. t.: 


KBE” drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, "AM: 
okólników kupieckieh, itd. itd. 


WE po najumiarkowańszych cenach. %8% 


Zarząd drukarni zaw! iadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym, 
jako té% i eo do punktualności, wy konywane będą jak najsumiennićj. 


zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 
STANISŁAW G-RALICHOwWSILL. 


EiBCEGRCÓÓOD aaa C LO EROE GÓDBCEA8. 
Pragskie i Beriinskie 


2044(4-9) 


W. UJrIELYI jun. 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi 
mieszka teraz w Krakowie przy ul. Florjaąńskiėj Nr. 359, w domu p. Rogójskiego 


róg drugiej przecznicy, idąc od rynku, na II. piętrze. 
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ka) ESE 6 Wien, Kärntnerring IE 
Słabym na piersi najmocniej się zaleca. 


ale tansze „Jana ELofFa'': 
EXTRAKT 
z od 6 flaszek na dół A 34 cent. 
Nr. LA 2 złe, Nr. IL A 1 zły: 30 kw. 
e CUJIEIEIFRICI 
torebka większ. ¿0 ct., mniejsza 25 i 10. 


przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone 
(dawnićj ZSO, 


Aleks. Fraenk/a (ze) Jana Hoffa. 


Giówny Skład w KRAKOWIE: u RE A - : Trauczyńskiego, Siedlce- 
kiego, Alexandrowicza i p. enkiernika Masłowskiego; we LWOWIE u pp. ap- 
tekarzy: Ruckera, Berlinera, Pipesa, braci Es zorskie K Giirtnera, tudzież n Pp. 
Jul. Reisa, Kleina wdowy $% Risslera, F. W. Królikowski ego; w ZŁOCZOWIE Moio 
iu p. apt. Franciszka Pettescha; w ZBOROWIE u p. aptekarza  Gotsoncra; BEZ 
w TARNOPOLU u p. aptek. dra Panem pp. M. Pacchtera, D. Senesieba, Ę 
C. Latinek, E. Chinkesa & Ch., W, Fischa i H. Spielberga, również spro- 
wadzać można przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi. 


1963(2-10) 
Wyborne 


Wien, Karntnerring l4. 


KAROL HARNISCH w WIEDNIU 


Mariahilferstrasse, Nr. 18, 
rabia i ma zawsze zapas 


qukeltówek: 
Lancaster od 80 fl. a. w. — Lefaucheux o zwyczajny ch damaskowinych rurkach od 40 fi. — 
Lefaucheux o lepszych damaskowanych rurkach od 55 fl. Lefaucheux o jeszcze lepszych da- 
maskowanych rurkach od 75 A.; perkussyjnych strzelb o żelaznych rurkach od 12 do 15 A. 
perkussyjnych strzelb o damaskowanych rurkach od 24 do fl. 
pojedynek: z 
Lafaucheux o stalowćj albo damaskowanćj rurce od 25 do 45 fl; 
żelaznćj rurce od 7 do 10 fl.; o rurce damask« owanćj od 15 do 25 fl.; 
wek od 15 do 28 fl.; odtylcowych pistoletów salonowych od 8 dò 14 f. 
odtylcowych rewolwerów o 6 strzałach: 
(doświadczonego systemu) kalibru 7M/m 12 fl.: 9M/m 13 fl,;;12 M/ m 14 f.; ozdobniejszych 
o 3 do 6 fl. drożćj; przerobienie perkussyjnój dubeltówki nA Lefoncheux 35 — 45; ostre na- 
boje do wymienionćj wyżej broni, wszelkie potrzeby myśliwskie jak najtaniej. 
ENĘ" Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się naty chmiast za wypłata należytości w u- 
rzedzie pocztowym i daje się poręczenie za dobroć i pewność strzału wszelkićj tamże na- 
bytćj broni. 2080(2-10) 


-wy 


perkussyjnćj pojedynki o 
salonowych odtyleó- 


paryskie, wiecceńskKie, 


Pewne konsortium 
potrzebuje 


pszenicy, żyta i owsa, z każdego 
po pół miliona korcy 


i czas dostarczenia przez rok cały od dnia zawar- 
cia ugody w terminach miesiecznych. 
Bliższe szczegóły i wyjaśnienia w biurze Z. 
Kotkowskiego w Wiedniu, Stadt Auwinkel Nr. 3. 
2069(1-3) 


m AAA aeto 


Wsirzykiwanie utering 


leczy w krótkim czasie wszelkie, 
rzałe białe upławy u kobiet. 
wskazówka użycia 2 zir. w. 


nawet zasta- 
Pudełko wraz z 
austr. 
Skład jedynie u Jakóba Goldwassera w Kra- 
kowie, ulica Florjańska w hotelu pod 
1846(6-7) 


„Róża*. 


DO USZU 


Chop’ a w Hamburgu leczy glucho- 
li nie jest od urodzenia, i pokonuje wszy- 
stkie dolegliwości wynikające z ciężkiego słuchu. 
Flakon ze ste mplem finny i z przepisem użycia 
kosztuje złr. 1.50. Dostać można jedynie u Jabóba 
Goldwassera w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj 
Nr. 70 obok księgarni p. Wildta. 1777(8-7) s 


OLEJEK 


aptekarza C. 
te, jeże 


Podarunki na swiazcikę. 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 
Skład zegarów i zegarków M. Herza 
iedeń, Stephansplatz N. 


Z Ww 
des Zwettlhofes 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gatunkich dobrze nregulowanych zegarków, za 
które jednoroczną daje gwarancję. 


6 Anussenscite 


Na każdy uregulowany zegarek udziela sie bilet 
gwarancyjny, f 
nieregulowany o 2 złr. taniej. 


Genewskie zegarki kieszonkowe 


Sre_r. cylinder z 4 rubinami.......... 10—-12 A 
a R zobwódka złota i spreż..13--1k p 
f e UMRZE a + ws) oi 13--13 
PN A z podwójna koperta ....15-17 m 
ń 4 z krzyształowćni szkiem 1: -. je p 
„  umkier z 15 rubinami........i... 16---19 m 
» n lepszy, z srebr. kopertami20--23 
4 A z podwójna koperta. .18---28 m 

„ lepszy. „24--—28 y 
> nami ker z krzyształowóm szkłem.18—25 „ 
„  Zgark z podwójna kop. dla wojsk. 24—26 „ 
„  Remontoiry, nakrecane z hoku....28—30 „ 
„ Remontoiry, z podwójną koperta ..35—40 „ 
„ Remontoiry z krzyształ. szkłem ...30—36 y. 
„  anker armiće-remontoirs .....,....38—45* p 

Złoty cylinder Nr. 3 złota, Srub.......30—38 p 
e anker z 16 rubinami.....+,......35—44' w 
3 „ lepszy z złota obwódką.....15—60 m 
= „ 2 podwójna koperta........ 55—58 4 
5 „ ze złota obwódka 65, 70, 80, 

90, 100—120 = 

Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami..... 25—30 , 

r „ emaljowanci........ ś:4....3U—86 a 
a „ zę „złotą Koperta VIET 35—4%0 y 
E „ emaljowany, z Aboeniami. ..38—48 p 
s „, £ kKczyształ. SZKIEM apas saan 36— = 
„ z podlw. kop. 8 rub.......... 40—48 „ 
Złoty zegarek damski emal. z djament..56—65 , 
I p à ankier z 15 rubin..35—45 , 
py z „ lepsze ze złota koper.45—60) „ 
> 5 n 2 podw. kopertą zowie 55—58 p 
ie M „ Z koperta złota 65, 70, 
80, 90, 100—120 
~- x soani Z szkdan. kapsią 40—48 m 
a = n Z krzyształ. szkłem ..50—60 w 
= s „2 podwójną koperta...50—56 m 
„ Remoutoirs.......... 60, 70, 80, 90—100 m 


» z podw. kop. 90, 100, 110, 120—15 w 
Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowóm i ze złota 
Eo) tz PTE RAE RETE 13--17 p 
Srebrne łańcuszki po 2 f. 50, 3, 4, 5, 6, 
7 A. 10—12 4 
30, 35, 40, 50, 
60, 70, 80, Y0—150 p 


Złote łańcuszki18, 20, 25, 


Budziki z zegarkami. AINSA „45004 4 7 m 
» Same ząpalajace 8SWiCCO sews sse as 9- n 
n narządcn do wystrzała i zapa 
EBI OET m 1 dA 1 oo SS „14— n 
Paryzkie budziki w eleganckich: od 
bronzowych ........ TIRA 13—11 p 
Przenośne zegary strażnicze. na 6 Po) 
ankry z rubinami, najlep szy w 
w świecie WYT Ea LZ 40— " 
Takie same nieprzenośne na jedia stację 28-- A 
Pendułowe zegary własnej fabryki 
z dwnroczną gwarancją. 
Raz na dzień naciągany(........... 10, 11, 12 A 
zaś Oś. 8 Aiia duik 02425 16, 17, 18, 19, 20 do 22 n» 
„ bijacy pół i całe godziny. . 30 33 y 35 n 
n- kwadránse i godziny.48, 50 „ 55 m 
Herei itor MICSIGGÉENY s enes oes ooo 28, 30 „ 32 m 
Za opakowanie pendułowego zegara. ...1 fl. 50 w» 


ME" Reperatje. uskntecznione SA z wszelka 
akiti 'atnościa, zamówienia z zaliczka pocztowa na” 
tychmiast beda wykonane; zwrócone zegary zů 
mieniamy natychmiast. 


EMME”  Zogarki również przyjmujemy w zamian. 
Do łaskawego uwzględnienia! 


Wszystkie moje zegiwki są najlepszego gatunku. 
proszę wice nie zamieniać takowe z ordynarnemi 


zegarkami polecanemi przez handlarzy i kupców 
1184(65-100) 


którzy nie sa zegarmistrzami. 


Soeben erschien 3-te selr vermehrte Auflage 
Die geschwiichte 


MIaMNEeSKkra1tit, 
deren Ursachen u. Heilung. 
Dargestellt von Dr. Bisenz, 

Mitglied der medicinischen Facultit in Wien. 
Preis 2 fi. — mit Francopost 2 fl. 30 kr. 
Zu haben in der 
ORDINATIONS-ANSTALT 

für 1366(63-150) 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 


NMILeci. Dr. Bisenz `- 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
im II. Stock. 

Tägliche Ordination von 11 —4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Fust- 
uachnahme). 

EE” Ebendaselbst zu haben f 

selbstbehancilwasj 
geheimer Krankheiten ohne weitere ärztliche 
Hilfe: Nócóssnire Autiblenorchóene —. Preis 
10 fi. 6. W. (ohne Postnachnahme.) 


ra a A STY 


p 


zwój 14-łokciowy, od 2 centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych hande/, pod firmą: 


pas” A. GUMPLOWICZ %e 


1595(36-80) 


w Erakowie, przy ul. Grodziciej, Nr. 63. 


Próbki obić posyła na żądanie franco. 


w 


drakar 


„Kraja* pod zarządom St. Gralichowskiege. 


